
Rok 1871. Kraków, czwartek 12 października.
Dxieimik KRAJ wychodzi eodzień wieczorem z wyjątkiem niedziel i ćwia?. 

Numer pojedynczy w Krakowie i Lwowie kusztuje 10 centów.

Przedpłata wynosi:
rocznie

W K rakow ie.......................... 20 zir.
W Austrji i W egrzecli . . .  24 r 
W Prusach i N iem cze.h . 16 tal.
,‘Vo Francji i A u g lji 108 frank.
W B e lg ji, W łoszech i

Szv ai l a r j i ................  80 frank.

kw artalnie
— 6 złr. —
— B „ -
— 4 tal. 5 sgr.
— 27 frank. —

— 20 frank. —

miesięcznie 
2 złr. ‘
2 „ 25 cent.
1 tal. 15 sgr. 

10 franków

7 franków.
Przedpłatę przyjm uje Adm inistracja dziennika KRA J, wszystkie Urzędy 

pocztowa auctrjackie i zagraniczne, oraz n iż ''' wymienione ajencje.

R e d a k c ja  i A d m i n is t r a c ja  w Krakow ie, ulica Mikołajska 1. 485 
E k s p e d y c ja  miejscowa w administracji „K raju", ulica Mikołaj ka. 1 

Listów niefrankowanych nie przyjm uje się. Reklam acje nieopieczętowai e 
wolne są od opłaty i uwzględnia się je  tylko w terminie 8 dni F 
kopismów nadsyłanych Redakcji nie zwraca się, tylko s ie je  niszczy.

Cena ogłoszefl (inseratów).
W pierwszym umieszczeniu w iórsz............................................... | K i W  'i ]■
W każde* m nastepnćm umieszczeniu w ie rsz ...............................ra jn H fiG  ^J
Stempel od każdorazowego um ieszczenia.............................................. ^£*5  i

Ogłoszenia przyjmuje Administracja dziennika rK R A J“ 
niżój wymienione ajencje.

A J e z i q j e  p r a s y j m u j ą . o ©  p r z e d p ł a t ę .  W K r a k o w i e  : M. Dw orski, Skład papieru  Ż. J .  W ywiałkowskiego, księgarnia J . Czecha, handel W ierzuchowskiego i biuro komisowe Jak ó b a  Goldwassera ul. G rodzka Nr. 70.—We L w o w i e  :  Księgarń 
Gnbrynowicza i Szmidta. — - w  T a r n o w i e  : K sięgarnia Gazdy. — F r z e m y ^ l i x  :  Księgarnia braci Jeleniów .

A.Jen.oje przyjmując© ogłoszenia : Klraltowie : M. D w orski, księgarnia Józefa  C zecha, biuro komisowe Jak ó b a  Goldwassera ul. Grodzka Nr. 70. — we L w  o w  1 © :  księg. Gubryno^ficza i Szm idta ajencja dzienników A. J .  P i ą t k ó w  k - gr»
w  Tarnowie: Księgarnia Gazdy.— - w  Poznaniu : Adm inistracja D ziennika Poznańskiego.— t * 7* Wiedniu 5 H aasenstein & Vogler, Neuer M arkt Nr. 1 1 .— Oppelik W ollzeile Nr. 22. — Rudolf >fosse, Seilerstatte Nr. 2. — Hióro koinisowei wywiadowcze dla Calicji i Buko |  
winy Zygmunta Kotkowskiego, I. Auwinkel N. 3. —w Berlinie, Monaclijnm., Ziiricliu. i St, O-allen :  Rudolf Mosse Miinchen, W indenm achergasse, 3. — Hamt>uxgr«., Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipalcu.1

Lzylei, Zuriołm, St. Glallen, Genewie 1 Sztntgardzi© u H aasensteiua & Yoglora. — "W Parysu : Księgarnia W ładysław a Miókiewicza „Librairic de Luxembourg rue de Tournon 16.“

Ogłoszenie  p r z e d p ła ty

na „K R A J".
w Krakowie od 1 października do 31 grudnia. . .5  złr. 

w Austrji z przesyłką pocztową:
od 1 października do 31 grudnia........................ 6 złr.

Najtańszym sposobem przesyłania pieniędzy, są przekazy pocztowe, 
gdyż opłata od 10 złr. wynosi tylko 5 cnt., a do “50 złr. tylko 10 cnt.

$[!■£"* Razem z prenumeratą nadsyłać można pieniądze na dzieła 
wydane nakładem wydawnictwa „Kraju44, których spis znajduje s ie  mie­
dzy inseratami.

Tryada.
W ielki akt prawno-polityczny u- 

gody austrjacko-czeskiej, detailicznie 
wypracowany, przeszedł wczoraj w 
sejmie czeskim bez dyskusji w trze- 
ciem czytaniu.

Cztery lata po ugodzie austrjac­
ko-węgierskiej na porządek dzienny 
spraw austrjackich przychodzi drugi 
taki akt równie ważny, równie zna­
czący, równie doniosły — i spo­
dziewamy się, że równie skuteczny. 
Niech drwią sobie Niemcy, niech 
szydzą centraliści, niech się pienią 
ze złości W iedeńczycy — wszystko 
to już było w r. i 867! —  Ugoda 
austi jacko-węgierska wytrzymała za­
jadłą krytykę wiedeńską, przetrwa­
ła zwycięzko tę śmieszną burzę w 
szklance wody, jaka wrzała w W ie­
dniu — tuszymy, że i ta dzisiaj pro­
jektowana ugoda austrjacko - czeska 
burzę tę przetrwa i zwycięzko za­
panuje nad sytuacją w Austrji.

Czego domaga się projekt czeski? 
Domaga się tego, czego odmówiły 
Czechom rządy Bachów, Szmerlin- 
gów i Herbstów — samodzielności 
państwowej, do której każdy naród 
ma prawo. Ustanawiając tę samo­
dzielność państwową dla Czech, 
projekt sejmu czeskiego stara się, 
ile możności, przystosować króle­
stwo czeskie, jako ogniwo prawno­
polityczne do reszty królestw i kra­
jów składających monarchję austrjac- 
ką. Nie narusza on w niczem ugody 
austrjacko-węgierskiej, a nawet mo- 
żnaby powiedzieć, że nie narusza 
dualizmu, gdyby samym faktem u- 
stanowienia samodzielnego króle­
stwa czeskiego nie tworzył try  ad y.

Bo tak w  istocie rzecz sie ma!u

Projekt czeski nie narusza aktu u- 
gody austrjacko-węgierskiej; — je­
żeli projekt ten zostanie przeprowa­
dzony, Węgrzy ani uczują, że tu w

Przedlitawji coś się zmieniło — a 
jednak nie miałoby sensu twierdze­
nie, że projekt ten nie narusza dua­
lizmu. Ale z urzeczywistnieniem tego 
projektu uczynionym będzie tylko 
jeden krok naprzód na drodze otwo­
rzonej przez W ęgry —  ugoda z Cze­
chami jest koniecznem następstwem  
ugody z Węgrami — tryada jest 
niezbędną konsekwencją dualizmu, 
a tuszymy, że federacja będzie osta­
tnim wyrazem tego procesu prawno­
politycznego, który przed naszymi 
oczyma się odbywa.

Proces ten podobny jest do pro­
cesu krystalizacyjnego, w  którym 
koło jednej idei federacyjnej krysta­
lizują się różne indywidualności hi- 
storyczno-polityczne tak długo, do­
póki z nich nie powstanie cała skoń­
czona grupa kryształów będących 
z sobą w ścisłym, nierozerwalnym  
związku. Że pierwszemi kryształami, 
które koło tej idei się osadziły, są 
W ęgry i Czechy, temu wcale się 
dziwić nie możemy.

Tysiące przyczyn złożyło się na 
to, aby im w procesie tym dać pier­
wszeństwo ukonsolidowania sie.

Si

Ani W ęgry, ani Czechy nie się­
gają, ani. martwą historją sw ą, ani 
żywem jestestwem  swem poza gra­
nice monarchji rakuzkiej. Koło idei 
rakuzkiej federacji mogą kraje te 
skupić wszystkie siły swe żywotne; 
łatw o im zrzec się wszelkich na za­
wsze widoków na korzyść tej fede­
racji. Węgrom i Czechom łatwo jest 
mieć program jasny i stały; łatwo im 
z całą energją i z całą siłą patrjotyz- 
mu dążyć do jednego celu, do u- 
konstytuowania się jako jedna cząst­
ka rakuzkiej federacji. Nie dziw 
więc, że do tego upragnionego celu 
pierwsi W ęgrzy doszli, a za nimi 
Czesi dochodzą.

Obok Czechów i W ęgrów dwa  
żyw ioły narodowe w Austrji dotych­

czas pozostały na boku, poza tym 
procesem prawno-politycznym: Niem­
cy i my. Między stanowiskiem Niem­
ców i naszem wiele zachodzi do- 
bieństw i wiele ważnych różni ?.

Podobieństwo zachodzi w  t< n. że 
Niemcy austrjaccy nie widzą i nie 
mogą widzieć w obrębie monarchji 
austrjackiej punktu ciężkości s w y c h  
dążeń narodowych; cel żywota ich 
narodowego leży poza granicami 
Austrji; ten proces prawno-polity­
czny w Austrji, o ile dąży do fede­
racji rakuzkiej nietylko ich nie ob­
chodzi, ale im jest wstrętny, bo ich 
oddala od właściwego im celu.

W  tym ostatnim punkcie my już 
od Niemców austrjackich się różni­
my. Niewidząc dz i s iaj  poza grani­
cami Austrji zbawienia dla Polski, 
musimy się trzymać rękami i noga­
mi tej monarchji, w  której wolno 
nam być Polakami, wolno nam roz - 
wijać i pielęgnować narodowość na­
szą. —  Nie możemy zazdrościć W ę­
grom i Czechom pierwszeństwa w 
skonsolidowaniu się, w  ułożeniu sto­
sunków prawno-politycznych —  bo 
pierwszeństwo to nadaje krajom tym 
przeszłość ich, że tak powiemy, au- 
str jacka i przyszłość ich austrjacka; 
pierwszeństwo to nadaje im ich w  
obrębie tej Austrji leżąca całość na­
rodowa, a pozycja korzystniejsza w  
porównaniu z nami.

Ale powodzenie to W ęgier i Czech 
nas tylko cieszyć m oże, bo samo 
dzielne i samorządne W ęgry i Cze­
chy zabezpieczają nas od najwięk­
szych wrogów naszych w  Austrji —  
od centralizacji i germanizacji. Dua­
lizm pierwszy złamał centralizację 
niemiecką, a tworząca się dziś trya­
da na zawsze oddali od nas upiora 
germanizacji.— Węgrom i Czech,om 
zawdzięczamy, jeżeli odtąd, oddani 
sobie samym, będziemy mogli roz­
wijać się swobodnie w duchu naro­
dowym.

Dobrze przed czterema laty pro­
wadzili sprawę naszą W ęgrzy —  dziś 
dobrze do celu doprowadzają ją Cze­
si —  a sejm galicyjski nie mógł nic 
lepszego zrobić, jak wobec życzli­
wego nam ministerstwa, wobec do- 
konywającego się wielkiego aktu 
z Czechami, wobec dobiegającego 
wielkiego procesu prawnopolityczne­
go w Austrji — wybrać przeszłoro- 
czną naszą delegację do Wiednia. 
Będzie ona tam na swem miejscu, aby 
z podziękowaniem przyjmować to, co 
nam rząd ofiaruje, a co z nieuniknioną 
konsekwencją wypłynąć musi dla nas 
z ugody czesko-austrjackiej. Niechaj 
więc spokojnie jadą delegaci nasi

do Wiednia z prezesem swoim na 
czele — jak na teraz nie będzie on 
więcej miał powodu utyskiwać z try­
buny sejmowej na naszą opozycję 
quand meme. Niechaj tylko nadal 
będzie takim delegatem, jakim był 
przez tyle lat, a zadowolni nas zu­
pełnie. Bierność, bezczynność i ule­
głość rządowi, którąśmy mu wypo­
minali za rządów Giskry i Potockie­
go —  dziś wobec rządu hr. Hohen- 
warta, twórcy tryady austrjackiej, 
nie będą to więcej grzechy kapi­
talne.

Zadaniem delegacji naszej w W ie­
dniu będzie teraz imieniem Galicji 
przyjąć i ratyfikować wielki akt pra­
wnopolityczny, uiOŹony między hr. 
Hohenwartem a Czechami. Że zaś 
niezbędne następstwa prawnopolity­
cznego aktu tego dla nas mógą być 
tylko zbawienne, to jest rzecz jasna, 
bo pozbywszy się na zawsze dwi5ch 
niebezpieczeństw centralizacji i ger­
manizacji, od nas już tylko samych 
zależy, abyśmy się dźwigali i mate- 
rjalnie i moralnie podnosili.

28 kwietnia 1866.
M istrzynią życia i nauczycielką zw ali 

starzy  historję. N ow ożytny B uckie  n a z y ­
wa j ą  um iejętnością przepow iadania p rzy ­
szłości na podstawie zebranych  dośw iad­
czeń.

G dybyśm y chcieli z każdego epizodu 
dziejów w yciągnąć jaką dla p rzyszłości 
naukę, nie zawszeby nam  przyszło z  ła ­
twością. H istorją  np. naszego galicy jsk ie­
go sejmu, w ybranego na podstaw ie t. z. 
reprezentacji interesów  i szm erlingow skiej 
ordynacji, jeżeli nas czego poucza, to 
przedew szystkićm  wadliwości tój o rd y n a ­
cji. N iepocieszające by łyby  to w różby, 
gdybyśm y na podstaw ie nabytego  d o ­
świadczenia p rzyszłość jeg o  przepow ia­
dać chcieli. B ezpożytecznym  także by łb y  
owoc nauki, gdyby h istorją nie podaw ała 
oraz środków  i drogi do w yw alczenia 
zm iany na lepsze.

Czy h istorją  naszego sejm u środki te  
p o d a je?  Z b y t je s t k ró tką , a je d n a k  zdaje 
się  pouczać, że sejm  wedle dzisiejszćj u- 
staw y w yborezćj zebrany , nie skłoni się 
do reform y tój ustaw y na lepszą. Ja k a ż  
więc droga wyjścia z tego b łędnego koła? 
Czy oktrojow anie k iedyś przez jakieś mi- 
nisterjum  liberalniejsze od sejm u? Czy 
nacisk  opinji publicznój na  poselskie k o ­
ła ?  Czy to co nazyw ają F ra n c u z i: L a  
force des choses?

Zdarzyło  nam  się słyszeć w yrzeczone 
zdanie, że przyjęcie reform y ordynacji 
proponow anej przez posła Chrzanow skie­
go byłoby „sam obójstw em 1* sejmu. P a ra ­
doksalne to zdanie o tyle mieści w so­
bie praw dy, że w samój rzeczy nieodżył- 
by w takim  razie sejm t a k i , j a k i e m i  
były dotychczasowe g a l i c y j s k i e  sejmy. 
Mylą się jednakże  ci, k tó rzy  m niem ają, 
jak o b y  reform a proponow ana przew ażyć 
m ogła w przyszłój ju ż  kadencji szalę na

stronę postępowćj mniejszości p o l s k i ó j .  
W niosek posła Chrzanowskiego zbyt je s t 
um iarkow any, aby w skutkach swych tak i 
m ógł przynieść gwałtowny przew rót w li­
czebnym  stosunku sejmowych stronnictw. 
P różne obawy i próżne nadzieje! Roz­
wieją się one praw dopodobnie na jednćm  
z najbliższych posiedzeń sejmowych, skoro 
się okaże, że wniosek reform y nie pozy­
skał potrzebnój ilości %  głosów. O by się 
nie spełniła  w różba nasza!

N a czóm w nioskodaw cy opierają na­
dzieję pomyślnój uchw ały? Szanow ny po­
seł Chrzanowski oświadczył, że „ufa w 
postęp sejmu, i gdy w r. 1866 zabrak ło  
tylko trzeciój części jednego głosu do p ra ­
wem wymaganćj większości, ufa, że przez 
te cztery la ta  sejm postąpił naprzód przy­
najmniej o tę trzecią część jednego głosu44.

O byśm y byli w błędzie, lecz nam się 
zdaje, że przez te cztery ubiegłe lata 
sejm nasz nie postąp ił o tę  jedną  trzecią 
część jednego  głosu.

Nie łudźm y się. W  r. 1866 ja sn ą  było 
jeszcze rzeczą zdrow em u poczuciu naro ­
dowemu, że przyznanie miastom w iększe­
go udziału w reprezentacji krajowój je s t 
nietylko czynem słusznym , ale patrjoty- 
cznie koniecznym . N ikt o tóm nie zda­
w a ł się pow ątpiew ać. Ż aden  dziennik pol­
ski orzeciw  tem u żądaniu nie odważył 
się otw arcie w ystąpić. D ziś inaczej.

W r. 1866 wiedziano o tóm dobrze, że 
reform a w yborcza powiększy zastęp po­
stępow ych członków  sejmu, ale ci, k tórzy  
tem u byli nie radzi, nie zapominali j e ­
dnakże, iż byw ały  kadencje sejmowe, 
w k tó rych  narodow e polskie stronnictwo 
zaledwie k ilkom a w izbie przew ażało g ło ­
sami i mieli to na uwadze, że tylko m ia­
sta i w yborcy z w iększych posiadłości 
zdołają się oprzeć naciskowi ze strony 
władz rządow ych, gdyby rząd kiedy k an ­
dydatów  swoich przy w yborach przepro­
w adzić usiłował. O pozycja tedy przeciw 
reform ie w yborczej w r. 1866 nie wycho­
dziła ze strony  polskich posłów, po stro­
nie polskiój b y ła  bezsilną. Ci naw et z po­
słów, k tó rzy  w duchu najprzeciw niejsi 
byli reform ie, nie śmieli odmówić pod­
pisu swego na deklaracji w kole polskióm 
spisanój, że podczas głosow ania w tój 
spraw ie będą obecnem i i że z a wnio­
skiem tym  głosow ać będą. Nie przestali 
jednakże na  to liczyć, że wniosek upadnie.

W  obliczeniu tóm o m ało się nie prze 
rachow ali. N a posiedzeniu 28go kw ietnia 
1866 r. p rzy  pierwszóm  głosowaniu (przez 
pow stanie) w niosek o m ało nie przeszedł, 
może być  nawet, że uzyskał większość. 
G dy jed n ak  rezu ltat okazyw ał się wątpli­
wym, głosow ano pow tórnie. N iektórzy po­
słowie przy  drugióm  głosow aniu odm ien­
n ie  ju ż  mieli głosować. Pomimo to je ­
d n a k  rezu lta t jeszcze wątpliwym być nie 
p rze s ta ł, tak  iż im ienne zarządzono gło- 
sow nnie. W tedy  to, w ostatniój chwili 
sp o strzeg li się ci praw dziw i galicyjscy 
wierno konsty tucyjn i, opierający się choćby 
naj niez óednieiszó j reform ie, jeźli ta  ich 
p rzew adze  parlam entarnój zagraża, spo­
strzegli s ię , że n ie  w ystarczy s b s e n t o -  
w a ć  się -w7czasie głosow ania, ja k  to część 
podp isanych  na dek la rac ji uczyniła, ale 
że aby  w niosek  upadł, w ypada im wbrew  
przy ję tem u pisem nie zobow iązaniu p r z e ­
c i w  w nioskow i głosow ać. T en  m anew r 
p rzechy lił szalę. Dziesięciu cneklarantów 
„sk rew iło14 wedle w yrażenia Grilz - N a r . ,

k tó ra  wymienia ich po nazwisku. (Obacz 
nr. 100 z d. 29 kw ietnia 1866 r.) „W ierno- 
k o n sty tucy jn i44 zwyciężyli.

P oseł Chrzanow ski ufa, że w niosek je g ;  
pozyska po trzebną ilość głosów. Nasióm  
zdaniem  przeciw nie, stanie się to inaczej. 
Przeciw nicy w niosku jaw ni i sk ry c i, n a ­
uczeni doświadczeniem , nie dopuszczą po­
wtórnie do tak  wielkiego „niebezpieczi \ 
stw a44. K rzątając się pilnie w kra ju  p ri-:. 
lat cztery, po trą4'! -! oni przyzw yczaić zwoi 
na opinję do w iuoku tego sztandaru, k tó ­
rego w przód sami rozw ijać nie mieli czel 
ności. D ziennikarskie ich m onitory zdo 
by ły  się dziś na odwagę wystąpienia o 
tw arcie lub półotw arcie przeciw  wniot 
wi posła C hrzanow skiego. Nie brak 
rycerzy, k tó rzy  w sejmie przeciw nien 
w ystąp ią , a może za  hasło posłuży in 
owa donkiszocka uzurpow ana misja „ra 
tow ania społeczeństw a14, zagrożonego anti- 
socjalnem i d o k try n a m i, rozpow szechnio- 
nemi n iby m iędzy naszą miejską ludno­
ścią, k tó reby  owi nowi posłowie miejscy 
wnieśli do sejm u... R isum  teneatis!

Do ponownego podpisyw ania deklaracji 
z r. 1866 już  nie przyjdzie w k o le . bo 
ten środek okazał się bezowocnym. P rze­
ciwnikom w niosku nie braknie zresztą 
parlam entarnych środeczków , bądź to aby 
w niosek dla b rak u  czasu nie przysz dł 
pod obrady  w ciągu obecnój sesji, bądź 
to aby  postaw iony został na porządku 
dziennym  dopiero na którćm ś z ostatnich 
posiedzeń, tak , aby zabrak ła  w izb’7' w y­
m agana przez sta tu t krajow y liczb., po­
słów do orzekania zm ian w statucie. — 
W  ostatecznym  zaś razie, gdyby wedle 
życzenia wnioskodaw cy kom isja praw ni­
cza pospieszyła się ze sprawozdaniem  i 
gdyby w izbie przyszło do załatwienia 
spraw y, oświadczą się jedn i zpom ydz- 
tych panów przeciw nikam i zasady i z pod 
niesioną przy łb icą w ystąpią do v,, 
drudzy zaś postąpią ta k , ja k  w r 186( 
uczynił p. L udw ik W  o d z i ę k i ,  a i.zj* 
m onitor jego stronnictwa powtarz..

„Przejdźm y do porządku dzk 
temi w nioskam i, bo są m . . • c
W szak w krótce do radykalniejszej i>° 
dziemy mogli przystąp ić  zm iany.44

W niesienie tych  „radykalnych44 projj- 
któw  odroczą jednak ci panowie do p rz |-  
szłój sesji, a p. K r z e c z u n o w i c z  jrk  
w r. 1866 zm uszony będzie znowu wy- 
mownemi słowy żal im swój wyrazić że 
z tak  pomyślnój nie raczyli korzy s. 
pory...

Miły Boże! w jak ich  to czasach żyje-' 
my! w jakich  to ko łach  radykalizm  sze­
rzyć  się zaczyna!

L iczba  posłów dziś przebyw ających 
Lwowie znacznie przew yższa liczbę p ra ­
wem w ym aganą do pow zięcia uchw ały 
w spraw ie zm iany statutu. N a tóm opie­
ra  szanow ny poseł krakow ski nadzic.e 
swoje i przypuszcza, ja k  się wyraził do ­
bitnie „po ich sum ienności44, że znajdą 
się naów czas w izbie, gdy przedm iot te 
na porządku dziennym  postawiony bę 
dzie.

Nam  ta  nadzieja, jak na ten raz jeszcze 
przedw czesną się być zdaje, a nasze p rzy ­
puszczenia opieram y na doświadczeniu 
nabytóm  28go kw ietnia 1866 r.

P rzyszłość n iedaleka o k a ż e , czyśnr 
nie zb y t czarno rzeczy widzieli.

P O W I E Ś Ć
przez

autora „Skrupułbw“.

(Ciąg dalszy.)

P a n  C e z a r .
W  opowiadaniu naszóm szybkim  m u­

simy podążyć k ro k ie m , m usim y w nióm 
zrobić bowiem kilkunastoletnią przerw ę 
i na nowo je rozpocząć w r. 1860.

Było to więc roku  I860 na jarm arku  
w Ł ęczny, w zajezdnym  domu pod Je le ­
niem , pod num erem  2, gdzie zajechał 
pan Cezar M ielnicki, obywatel z L ubel­
skiego i daleki kuzyn znanego nam  sta­
rego M ielnickiego.

P an  Cezar m ógł m ieć około trzydziestu 
lat, w ysok i, barczysty, z ciemnemi w ło­
sami naprzód zaczesanem i, z gęstym  sta­
rannie ułożonym  w ąsem , rob ił wrażenie 
nadzwyczaj silnego m ężczyzny, do czego 
jeszcze śniada cera znacznie się przyczy­
niała. Tw arz zdaw ała się być łagodną, 
tylko właściwego w yrazu trudno się było 
w niój dopatrzeć, albowiem oko starannie 
było zasłonięte cwikierem  z szarem i szk ła ­
m i, a jeżeli igrający często po bokach 
ust lekki uśm iech nie zd radzał sarkazm u, 
to trudno było coś stanowczego orzec 
o tój fizjonomji. P an  Cezar z um ysłu no­

sił ciem ne s z k ła , aby  zasłonić oczy b la­
d e , ja sn o siw e , ja k  gdyby ze szk ła  lub 
porcelany, stojące w najzupełniejszej sprze­
czności z silną budow ą ciała i bujnym  
zarostem .

N a dokończenie rannój toalety stanął 
pan C ezar przed  źw ierc iad łem , w ypro­
stow ał się en fa ce  i z p rofilu , a  p rzeko­
nawszy s ię , że na m ocno skrojonym  ża­
k iec ie , spiętym  na jed en  g u z ik , ani je  
dnego ńiem a fa łd u , i że łosiow e panta- 
liony w najzupełniejszój są zgodzie z w’y- 
sokiem i lakierow anem i b u tam i, siadł do 
stolika, na k tórym  się n iecierpliw ił syczą­
cy samowar.

—  Czy w olno? —  odezw ał się ja k iś  
cienki chrypliwy głos, z lekka drzw i uchy­
lając.

—  Proszę... w łaśnie czekam  —  o d rzek ł 
pan  Cezar i postąpił ku  d rzw iom , aby  
za w chodzącą figurką zasunąć drzwi.

Do pokoju  w szedł nizki, okrąg ły  czło­
wieczek, w czarnych w ytartych sukniach, 
z okrąg łą ły S;j, głową, w którój z n iesły ­
chaną szybkością obracały  się czarne p rze­
nikliwe oczy i od czasu do czasu p rzy ­
bierały  taki k ierunek, ja k  gdyby się chcia­
ły  p rzypatrzyć końcowi spiczastego za- 
tabaczonego n o sa , albo spocząć na si­
wych wąsach, ostrzyżonych li ty lko do 
szerokości nosa.

—  Siadaj p a n , napijesz się ze m na 
herbaty?  *

—  D zięku ję , ja  w łaśnie panie hrabio 
dobrodzieju po śniadaniu... zresztą nie 
chciałbym  pana hrabiego długo trudzić, 
bo wiem, że w Łęcznój czas drogi.

—  Tytułujesz mnie pan  zawsze hrabią,

a przecież nie możesz raz do tego do- 
p ro w ad z ić , aby  tym  moim kuzynom  d o ­
w ieść , że i j a  z ich linji pochodzę, a  za- 
tó m m am  praw o do ich herbu  i ty tu łu  
hr abskiego.

—  T akie rzeczy, panie hrabio dobro- 
d;iieju , nie tak  łatw o dadzą się do sku t­
ku. doprow adzić , na to trzeba bardzo  
w ie le  p racy  —  co i owszem —  i n iesły­
ch an ie  g łębok ich  studjów. Jestem  już j e ­
d n a k  na trop ie , że pan h rab ia  jesteś rze­
czyw iście h ra b ią  i m am  pod tym  w zglę­
d em  najzupełn iejsze przekonanie, że celu 
m ego dopnę; trzebahy  ty lko  jeszcze po­
je c h a ć  do arch iw um  bernardyńskiego we 
Lvrowie, tam  z pew nością znajdę dow ody. 
P a n  h rab ia  sobie je d n a k  w yobrazisz, że 
podlróż dużo k osztu je .

—  To nic, że kosztu je , ale żeby z tych  
kosztów  by ł ja k i re z u lta t; dotychczas b o ­
wiem  tylko p łacę i p łacę , a pan nie mo 
g łeś  mi naw et uporzą.dkow ać drzewa ge­
nealogicznego, po trzebnego  do otrzym ania 
ty tu łu  kaw alera m altańskiego.

— Mówię panu h rab iem u, że w szystkie 
jprzeszkody w krótce b ę d ą  usunięte; do­
ty c h c z a s  jeszcze stoi ty lk o  p rap rab ab k a  
] sana hrabiego na p rzeszk o d z ie , o którój 
p o w ia d a ją , że b y ła  Z aru d zk ą , a ja  m am  
] jodejrzenie, j a  mam przekonanie , że oni 
1 tłam ią  i że ta  p rap rab ab k a  by ła  rzeczy- 
■ wiście O lkuską  z dom u. J a k  mi się uda
adow odnić, o czóm nie w ątpię, j a k  ty lko  
rozpatrzę  się w ak tach  bernardyńskich , 
że owa p rap rab ab k a  b y ła  z dom u O lku ­
ska , natenczas pan  h rab ia  może się śm iać 

, ze  swoich kuzynów , k tó rzyby  chcieli być 
•ty lko  sami hrabiam i z tego rodu, i p an

hrabia  mieć będzie całe drzewo potrze­
bne naw et dokom andorji k rzyża m altań­
skiego... Z re sz tą , proszę pana hrabiego, 
gdyby naw et w aktach bernardyńskich  
m etryka się nie znalazła, to takiój baga­
teli łatw o zaradzić; jeżeli się bow iem  ma 
m oralne p rzek o n an ie , że taka  m etryka  
istniała, to  pod względem  form alnym  ła ­
two b rak  zastąpić. Umiem doskonale na­
śladow ać dawne p ism a, a żeby nie znać 
było, że papier nowy, m acza się go w roz- 
puszczonój czarnój kawie... o t ta k  proszę 
pana hrabiego... tutaj są wzory.

T o  m ówiąc w yciągnął heraldyk  z k ie ­
szeni zwój papierów  i dał panu  Cezarowi 
do przeglądnięcia. B yły  to różne m etryki 
i dokum entu z wielką zręcznością pod­
rab iane , ta k  że nie jeden znaw ca pism 
daw niejszych nie by łby  odkry ł fałszer­
stwa...

P an  C ezar skrzyw ił się trochę na osta­
tn ią  propozycję , ale przeglądał fałszow a­
ne dokum enta, a uryw ając rozm owę, ja k  
gdyby jes.zcze w tój mierze nie chciał 
powiedzieć ostatniego słowa, zapytał się 
raptem  hera ld y k a :

—  Ile  panu  potrzeba na drogę?
—  Dwieście rubelków  przynajm niój pa­

nie hrabio dobrodzieju  —  odpow iedział 
czarny człow ieczek , robiąc na tw arzy 
słodki grym as, a przenikliw em i oczyma 
sądując Cezara, ozy  żądanie nie za w y­
soko postawione.

—  Masz pan  dw ieście rubli — powie­
dział C ezar i w ręczy ł pieniądze heraldy­
kow i —  a spiesz sięi, spiesz, bo mi ta  
m etryka nadzw yczaj potrzebna.

—  Całuję rącie p a n a  :..ub:ego dobro­

dzieja, ca łu ję  rą c ie — w yjąkał czarny czło ­
w ieczek k łan ia jąc  się po tysiąc razy i 
szedł ku  drzw iom . Od progu jednak  w ró­
cił się jeszcze, j a k  gdyby sobie coś no­
wego przypom niał.

—  A! zapom niałem  panu  hrab iem u po ­
wiedzieć, mam prześlicznie, cudow nie za­
konserw ow any egzem plarz Paprock iego , 
a wiedząc że pan  h rab ia  jesteś am atorem , 
zachow ałem  go d la  pana hrabiego, p o ­
mimo że k ilk u  panów  napierało się, abym  
im ten egzem plarz odstąp ił.

—  Masz go pan  ze sobą?
—  D o usług pana  hrabiego, przyniosę, 

odstąpię go nadzw yczaj ta n io .. .  sto ru ­
belków, za b e z c e n .. .  b ia ły  kruk , biały 
kruk , panie hrabio.

—  A  w ięc oczekuję przy  wolnój chwili.
—  Przecież j a  raz  pokażę tym  moim 

kuzynom  i starem u K ornelow i —  m yślał 
pan  C ezar po odejściu czarnego czło­
w ieczka —  dum nym  na swój ród, ponie­
wierającym  przy każdój sposobności rno- 
jóm  nazwiskiem , że je s tem  z tój samój 
co oni rodziny, że jes tem  hrabią, że mnie 
muszą uznać za tak iego . P o d  względem 
m ajątku jestem  bogatszym  od nich, a sta­
nąwszy raz  jak o  członek znakom itego 
rodu, potrafię w W arszaw ie zrobić do­
skonałą  partję . Nie trzeba się poddaw ać, 
nie trzeba nigdy dawać za w ygranę —  
rozum ow ał pan  C ezar, w ziął szp icru t do 
ręki, szkocką czapkę ze w stążką w białe 
i niebieskie k ra tk i w sadził D a głow ę i 
wyszedł do swoich koni, k tó re  m iał na 
sprzedaż.

P an  C ezar posiadał wszystkie przyw ary 
ludzi wyższego tow arzystw a, k tórym  bra-

jk n je  w drzewie genealogicznóm prababki 
lub p radziada; dla niższych pod wzg!ę-i 
dom  tow arzyskim  by ł niegrzecznym , od- 
pyc.hającym , dla wyższych od siebie, dla 
tak ic li, k tórym  żaden p rzodek  nie bruko­
wał, b y ł narzucającym  się, przyjaciółek: -- < 
m yślącym  całą noc o tóm tylko, jakby  
módz z księciem  Z. lub  hrabią Y. być 
przez ty, jakby  to u rząd z ić , aby się 
z księżną W . pokazać w jednym  powozie. I 

P odczas gdy pan C ezar szlachcie jed en l 
^ j k o  podaw ał palec, a co najwięcej dw a,| 
ścisk;af zawsze księcia Z. tak  mocno z i |  
rękę  ż c  książę uciekał od niego już  > 
k ilk ad z ies ią t kroków , aby uniknąć bolej
snego spotkU1148". , .

W  t o w a r z y s z  docm ano często  pam
Cezarowi z tój p .-* jczy n y , *e się poaszj- 
wał pod jedną z na <znakomitezych rodz.ri 
w k raju , a chociaż v  każdój innej m iel 
rze n ie dał sobie O kow iem  b il
się doskonale i nie u n ik . ^  P°Je _v-'■K,1'-'!  
to przecież pod względem 
tyw ania się do rodziny, do k ,u rtj  n i | 
należał, bardzo dużo mu się da 
dzieć, nie czując bowiem czysto; s ,re 
sprawy, nie śm iał z nią ostro w Cip; 
wać. Ludzie też wiedzieli o tój bięCiJ 
m łodego Achillesa i pozw alali sobie różj 
noroduych docinków.

Był to więc robak , k tó ry  toczył dumJ 
Cezara, a ażeby go usunąć , nie w aha| 
się nawet zchodzić z tego rodzaju lua - 
ja k  czarny człow ieczek, któregośm y p r/e  
chwilą widzieli w jego  pomieszkaniu.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Memorjał sejmu czeskiego.
(Dokończenie.) ■

XII.
W uznaniu potrzeby, wymienionej w 

art. X, królestwo Czech oświadcza goto­
wość do zgody z resztą, królestw i kra­
jów, nienależących do korony węgierskićj 
w tym kierunku, żeby przysługujące kró­
lestwu Czech w myśl art. IX ustawodaw­
stwo dla spraw wymienionych w poprze­
dnim artykule, było przeniesione na kon­
gres delegatów wybranych przez sejmy, 
a to na tak długo, dopóki dobrowolna 
umowa czego innego nie postanowi.

XIII.
Królestwo Czech zezwala dalćj, aby pod 

warunkami określonemi w poprzedzającym 
artykule, zarząd wyliczonych w art. XI 
spraw poruczony był ministerstwu, które 
się składa z ustanowionych dla tycb spraw 
ministrów ressortowych, tudzież z kancle­
rzy nadwornych, a ewentualnie z mini­
strów krajowych, postawionych z nimi na 
równi z zastrzeżeniem odpowiedniego sto­
sunku głosów. Na tćm stanowisku jako 
członek ministerstwa kanclerz król. cze­
skiego pod odpowiedzialnością obowiąz­
kową , obowiązany jest do wykonania 
ustaw uchwalonych na kongresie delega­
tów, o ile potrzeba do tego współdziała­
nia podrzędnych jemu organów. Natomiast 
najwyższy zarząd spraw podlegających 
prawodawstwu krajowemu, należy w kra­
jach korony czeskićj do król. czeskiego 
kanclerza czeskiego; jemu jednemu tćź 
przypisana jest ministerjalna odpowiedzial­
ność w obrębie tych spraw.

XIV.
Królestwo Czech przyczynia się kwotą 

procentualną do preliminowanych podług 
art. X I 6 c. przez kongres delegatów, a 
niepokrytych wydatków na sprawy w 
tymże artykule wyliczone, do których to 
wydatków należy doliczyć także przypa­
dający na kraje niewęgierskie udział w 
niepokrytych wydatkach spraw wspólnych 
całój monarchji. Kwota ta procentualna 
będzie ustanowioną w drodze ugody z de 
putacjami sejmowemi.

W podobnćj drodze ma być ustanowio­
ną także kwota, jaką królestwo Czech 
ma się przyczyniać do wymogów ogólne­
go długu państwa. Od przypadających 
kwot należy odliczyć dochód ze stempli 
i opłat, wynikający z kraju. Kwoty mają 
być odstawiane w 12 ratach miesięcznych 
jako precipuum dochodów krajowych. 
Sposób dostarczenia kwot należy poruczyć 
prawodawstwu krajowemu.

XV.
Deputacja sejmu czeskiego za pośre­

dnictwem rządu wejdzie w rokowania z 
deputacjami reszty królestw i krajów, aby

a) obliczyć wymienione w poprzednim 
artykule kwoty, i

b) umówić się, czy dochód z podatków 
pośrednich, zostających pod zarządem 
wspólnym z góry ma być odciągnięty od 
wspólnego wydatku w całości, i czy tylko 
wymogi po takiem strąceniu niepokryte, 
mają być rozłożone podług kwot, lub czy 
dochody tego podatku wynikające w każ­
dym kraju z osobna, mają być doliczane 
do kwot krajów dotyczących.

Odliczenie kwot ma w ten sposób być 
uskutecznione, aby było ważnóm już w 
budżecie roku 1873, a kwoty obliczone 
będą miały ważność aż do upływu istnie- 
jącćj z Węgrami co do udziału kwotal- 
nego w sprawach wspólnych ugody, t. j. 
do końca grudnia r. 1877.

Na rok fiuansowy 1872 rząd krajowy 
otrzyma od władz skarbowych te kwoty 
do dyspozycji, które podług preliminarza 
na ten rok przypadają pro ratae temporis 
na sprawy przechodzące pod zarząd kra­
ju. Dopóki deputaci nie dojdą do żadnćj 
ugody co do kwot, dopóty udział, podług 
którego pojedyńcze kraje mają się przy­
czyniać do wspólnych wydatków, oznacza 
cesarz, wszelako zawsze tylko na najbliż­
szy rok i po wysłuchaniu senatu, i aż do 
zawarcia owój ugody dochód z podatków 
pośrednich, zostających pod zarządem 
wspólnym będzie potrącany od ogółu wy­
datków.

XVI.
Aby pod każdym względem uwzględnić 

istniejące stosunki pomiędzy pojedyńcze- 
mi królestwami i krajami, królestwo Cze­
skie jest dalćj gotowe z resztą krajów i 
królestw zawrzeć ugodę co do prawa przy­
należności, paszportów, policji nad cudzo­
ziemcami, spisu ludności, wzajemności w 
wykonywaniu wyroków sądowych i w u- 
znaniu akademickich godności, tudzież 
świadectw publicznych zakładów nauko­
wych, nakoniec co do ustawodawstwa o 
formie traktowania spraw wspólnych. W 
tym celu mają się zebrać deputacja sej­
mów, które ułożą sposób traktowania tych 
przedmiotów.

XVII.
Temi samemi względami kierowane kró­

lestwo Czech jest gotowe zezwolić, aby 
dla załatwienia spraw pewnych (bestimmter) 
nie nadających się bardzo do traktowania 
w osobnych korporacjach reprezentacyj­
nych utworzone było osobne niezawisłe 
ciało, senat. W senacie tym, który będzie 
się składał po części z dziedzicznych, po 
części zaś, a mianowicie do połowy, z ta­
kich członków, których na ternową pro­
pozycję sejmów cesarz dożywotnie mia­
nuje — musiałyby być reprezentowane po­
jedyncze królestwa i kraje, stosownie do 
swego znaczenia, a tylko dla podwyższe­
nia powagi tćj korporacji służyłoby, je ­
żeli zajmować w niój będą krzesła także 
książęta domu cesarskiego, ar.-ybiskupi i 
biskupi rangi ksiąźęcćj.

Do zakresu działania tćj korporacji ma 
należeć:

1. Rozstrząsanie i uchwalanie traktatów 
państwowych, które obciążają państwo, 
lub pojedyńcze jego części, lub zmieniają 
jego terytorjum, lub nakładają ciężary po­
jedynczym obywatelom państwa.

2. Traktowanie tych przedmiotów, które 
dotyczą obowiązków i stosunków poje- 
dyńczych krajów pomiędzy sobą, tudzież

ozstrzyganie wynikających ztąd sporów,

jeżeli który z dotyczących krajów doma­
ga się takiego rozstrzygnięcia.

3. Rozstrzyganie od wypadku do wy­
padku sporów o kompetencję pomiędzy 
kongresem delegatów a sejmami na pod­
stawie ustaw fundamentalnych o sprawach 
poruczonych kongresowi delegatów.

4. Obradowanie i uchwalanie wniosków 
do zmiany ustaw fundamentalnych w spra­
wach przekazanych kongresowi delegatów, 
a to z własnćj inicjatywy, lub na propo­
zycję sejmów albo rządu.

5. W wypadkach przewidzianych arty­
kułem XV opinjowanie o udziałach, jakie 
mają ponosić kraje na pokrycie wymo­
gów finansowych.

6. Judykatura w wypadkach zaskarże­
nia ministrów o naruszenie ustaw w spra­
wach poruczonych kongresowi delegatów; 
nakoniec

7. Opinjowanie w sprawach wymienio­
nych w artykule XI, a to od wypadku 
do wypadku ilekroć najj. Pan takićj opi- 
nji zażąda.

We wszystkich sprawach dotyczących 
prawnopaństwowego królestwa i korony 
czeskiój zastrzega się przyzwolenie sejmu 
czeskiego.

XVIII.
Zmiany tych artykułów fundamental 

nych, stanowiących zasadniczą ustawę kra­
jową mają nastąpić tylko za zgodą sejmu 
królestwa Czech i w razie gdyby w tym 
kierunku lub tóż przy przeprowadzaniu 
tych artykułów fundamentalnych miały 
nastąpić układy z deputowanymi z innych 
królestw lub krajów, królestwo Czech re­
prezentowane będzie przez deputację bez­
pośrednio wybraną ze swego sejmu.

Sprawy sejmowe.
Lwów 10 października.

[ O ś m n a s t e  p o s i e d z e n i e  s e j m u  
k r a j  ow ego].

Początek o godzinie 10 minut 25.
W uzupełnieniu wczorajszego naszego 

sprawozdania sejmowego winniśmy nad­
mienić, iż przy końcu tego posiedzenia 
odczytano interpelację p. Janki i towarz. 
do prezesa wydziału krajowego z zapyta­
niem jak stoi sprawa zwinięcia przywile­
ju teatralnego we Lwowie. P. P i e t r u -  
s k i  obiecał odpowiedzieć na tę interpe 
lację dzisiaj.

Po odczytaniu protokołu robią w nim 
poprawki poseł Pietruski, zwracając uwa­
gę, że na interpelację w sprawie teatru 
skarbkowskiego nie odpowiedział, ale ma 
dzisiaj dopiero odpowiedzieć i marszałek 
żądając, aby w protokole wyrażono, źe 
izba poleciła mu przeprowadzenie sprawy
0 przedłużenie posiedzeń sejmowych.

Pomiędzy petycjami znajdują się dziś
dwie domagające się ułatwienia wychodź- 
com-rodakom nabywania prawa obywatel­
stwa, dwie (gmin miast G r ó d k a  i W ie­
l i c z k i )  żądają zmiany ordynacji wybor­
czej; gmina Tarnawa prosi o przyłączenie 
do starostwa wadowickiego , Kisielewski 
Aleksander, redaktor Opiekuna naszych 
dzieci o subwencję, lekarze szpitala po­
wszechnego we Lwowie przedstawiają pe- 
tyc|ę w sprawie szpitalnćj.

Poseł Szujski popiera ostatnią petycję
1 wnosi, aby ją  odesłano do komisji szpi­
talnćj z poleceniem zdania z nićj sprawy 
w przeciągu dwóch dni. Wniosek ten 
przyjęto.

Marszałek odczytuje list, nadesłany z 
namiestnictwa, zawierający oświadczenie, 
że cesarz dziękuje sejmowi za wyrażenie 
uczuć lojalności w dniu jego imienin.

Namiestnictwo zawiadamia, że posłem z 
Tłumacza został wybrany ksiądz grecko- 
unickiego obrządku, Józef Zawadowski.

Poseł P i e t r u s k i  odpowiada na inter­
pelację w sprawie teatru lwowskiego, wy­
jaśniając całą sprawę od samego począt­
ku; oświadcza w końcu, że kuratorja za­
kładu drohowyzkiego i rada miejska zrze­
kły się przywileju teatralnego. Zawiado 
mienie o tóm z wydziału krajowego wy­
słano d. 21 września do namiestnictwa, a 
ztamtąd pierwszych dni października ode­
słano do ministerstwa spraw wewnętrznych. 
Prawdopodobnie sprawa rozstrzygnie się 
zgodnie z żądaniem kraju. (Brawo).

Została wniesioną interpelacja do komi­
sarza rządowego w sprawie utworzenia są 
dów dla przemysłu i rękodzieł, któreby 
mogły załatwiać spory pomiędzy chlebo­
dawcami i robotnikami.

Na porządku dziennym sprawozdanie 
komisji szkolnćj.

Poseł T a r n o w s k i -  podaje opinję ko­
misji szkolnćj co do przedstawionych wczo­
raj poprawek. Komisja odrzuca poprawki 
posłów Kabata i Krzeczunowicza, a przyj­
muje tylko poprawkę posła Ławrowskiego.

Następuje specjalna rozprawa.
Ks. S z a s z k i e w i c z  stawia poprawki.
Poseł G o l e j e w s k i  ze względu, że 

język ruski, jak to uznaje komisja, nie 
jest dostatecznie wykształcony, a znowu 
i z tego względu, że starać się wypada, 
aby się wykształcał, stawia poprawkę, w 
celu ułatwienia kształcenia się ruskiego 
języka, ażeby książki szkolne były dru­
kowane czcionkami łacióskiemi.

K o m i s a r z  r z ą d o w y  wyjaśnia, źe 
artykuł 19 praw zasadniczych sprzeciwia 
się temu, ażeby w szkołach z wykładem 
w języku ruskim wykład języka polskie­
go miał być obowiązkowym. Z tego po­
wodu uchwała sejmu, jeżeli zamieści ar­
tykuł o obowiązkowości języka polskie­
go, nie może uzyskać sankcji, ponieważ 
rząd musi się trzymać praw zasadniczych. 
Wreszcie uważa, — źe jest dostatecznym 
taki artykuł, jaki zawiera ustawa, t. j., 
że na żądanie samych rodziców może 
być wykładany język polski.

Poseł S z u j s k i  postawiłby wniosek, 
który idzie dalój niż wniosek posła Krze­
czunowicza, a mianowicie żądałby, aby 
język ruski był obowiązkowym we wszy­
stkich gimnazjach Galicji, ale nie stawia 
tego wniosku dla tego, źe stawiłby prze­
szkodę do uzyskania sankcji całćj u- 
chwale.

P. Ł a w r o w s k i  zrobił poprawkę z

KRAJ z czwartku

myślą utylitarną, gdy wszakże przeszka­
dzałby takowćj do sankcji — więc co­
fa się.

P. W o l s k i  oświadcza się za ustępem 
a) nie ze względów politycznych, albo­
wiem „nie widzi potrzeby źadnćj ugody44 
i zresztą zdaniem jego uchwalenie tćj lub 
owćj ustawy do tego rodzaju ugody wca­
le się nie przyczynia; jest on zatem ze 
względów s ł u s z n o ś c i ,  nie życząc, by 
któremukolwiek szczepowi odjętą była 
możność kształcenia się.

Co do oświadczenia komisarza rządo­
wego radzi on na nie nie zważać, albo­
wiem „ustawy zasadnicze już się chwie­
ją 44 — a zresztą zacytowany artykuł (19) 
uchwalonym został przez wzgląd na sto­
sunki czeskie nie nasze.

Wnosi poprawkę do ustawy trzeciego 
art. a) tćj treści: by w gimnazjum aka- 
demickiem język polski wykładanym był 
po polsku — zarówno literatura polska 
w wyższych klasach, nadto żeby wykła­
dano zawsze terminologię polską.

Po zamknięciu dyskusji gdy zapisanych 
było jeszcze 10 mówców (!)  zgodzono 
się] nareszcie wśród niesłychanćj wrza­
wy na  w y b ó r  j e n e r a l n y c h  mo.. 
ców i w tym celu przerwano posiedze­
nie. Lecz gdy się mimo to nie zgodzo­
no na dwóch mówców jeneralnych, 3-ch 
się zrzekło głosu a przemawiali nastę­
pnie pp. Skrzyński, Szaszkiewicz, Krze- 
czunowicz. Laskorz, Kaczała, Golejewski 
i Żakliński.

(D okończenie nastąpi.)

W krótkości podajemy koniec dzisiej­
szego posiedzenia:

Po przemówieniach zapisanych mów­
ców do ust. a) s p r a w o z d a w c a  pi’zy- 
ją ł imieniem komisji kilka poprawek i 
wypuszcza art. 3 ust. a) (o przymusie 
język.) poczćm ust. a) przyjęto.

Bez zmiany przyjęto ust. b) oraz przy­
jęty przez komisję ustęp c) (popr. Ła­
wrowskiego).

Przy ust. d) (w pierw. ust. c) oświad­
cza sprawozdawca, iż gdy nadeszło wła­
śnie oświadczenie rady pow. brodzkićj— 
iż zgadza się z wprowadzeniem wykła­
dów polskich do tamecznego gimnazjum 
realnego, komisja rozciąga zmianę w tym 
ustępie zawartą — i na to gimnazjum 
C h r z a n o w s k i  wnosi, by spolszczenie 
lwowskiego gimnaz. II  i brodzkiego gi- 
mnaz. realnego przeprowadzono w ciągu 
dwóch lat.

Wniosek przyjęto, poczćm uchwalono 
całą ustawę w trzecim czytaniu bez czy­
tania 78 przeciw 27 głosom.

Wieczór posiedzenie celem dokonania 
wyborów delegacyjnych.

Głos p. Borkowskiego Z rozprawy s e j -  
mowćj dnia 9 października

B o r k o w s k i .  Komisja szkolna uznała 
za stosowne zestawić trzy wnioski w je ­
dną ustawę. Zabierając głos w tćj spra­
wie, mam zamiar mówić o wniosku ks. 
Pawlikowa i ks. Ławrowskiego, gdyż te 
wnioski żądają zmiany, która zdaniem mo- 
jem nie da się usprawiedliwić, ani powo 
dami pedagogicznymi, ani względami spra­
wiedliwości, ani powodami politycznymi. 
Zdarza się czasem, że chcąc uniknąć kło 
potu, z nieprzyjaznym sąsiadem lub kre­
wnym, który nas napastuje, pozwalamy 
na jedną rzecz, ale żądamy rękojmi, źe 
na tóm już poprzestanie i coraz dalszych 
wymagań stawiać nie będzie. Tymczasem 
podstawa żądań tych wniosków jest za­
rodem daleko dalćj sięgających)wymagań. 
Mamy już 4 klasy gimnazjum akademic­
kiego z wykładem ruskim , a wniosko­
dawcy żądają 4 wyższych klas, gdy bę­
dą mieli 8 k las, potem zażądają uniwer­
sytetu; będą mieli uniwersytet, zażądają 
osobnćj reprezentacji krajowój. Bardzo słu­
sznie bo to się narodwi należy. Tak czy­
niąc ustępstwa po ustępstwach tracić bę 
dziemy krok po kroku z gruntu narodo­
wego, aż zostaniemy w-yparci. Bo to jest 
woda , która powoli wymula i rwie brze­
gi kawałek po kawałku. Skoro konieczno­
ścią zniewoleni zaczniemi stawiać tamę, 
przekonamy się, źe już zapózno, źe w na­
dziei miłćj zgody wzmocniliśmy niezgodę. 
Zgoda jest bardzo pożądaną i któżby nie 
chciał zgody jeźli jest moźebną, ale czy 
jest możebnóm, ażeby w naczyniu, w któ- 
rćm mieści się jedna m iara, pomieścić 
dwie miary. Rozprzestrzeńcie naczynie, 
zrzeknijcie się praw historycznych, wróć­
cie do pierwiastku, zacznijcie nowy ży­
wot jako Słowianie, a zgoda będzie do­
konaną. Zdaje się, źe wielu jest na dro­
dze takiego marnotrawstwa narodowćj spu­
ścizny, którą jeźli my ochraniać nie bę­
dziemy, któż ochroni ? Zyskamy na kika 
tygodni zgodę i zmarnujemy na zawsze 
poczucie narodowćj godności, które jest 
dotąd jeszcze treścią polskości. Drobna 
jest to rzecz 4 klasy gimnazjalne, ale ziar­
no rośnie i potężnieje w silne drzewo, 
zasiewające chwast między zboże, potrze­
ba go potem wyrwać gwałtem albo cier­
pieć, źe będzie przygłuszał ziarno poży­
teczne. Są już we Lwowie 4 klasy gi­
mnazjum z wykładem ruskim, do których 
obałamuceni rodzice posyłają ©bałamuco­
nych uczniów, aby upozorować odstęp­
stwo sw-oje od narodu, wiecie panowie 
jak  to trudno cofnąć; wyrwać nie chcemy, 
nie sprzyjajmyż przynajmniój jego rozwi­
nięciu. Zostawcie go w tym stanie w ja ­
kim jest, zachowujmy złt , aby uniknąć 
gorszego. Nie pokażecie ani jednego po­
rządnie zorganizowanego, nierozstrojone- 
go rządu, któryby pozwalał w wyższych 
szkołach rozwinąć się djalektom osobnym 
mając jeden język narodowy, gdyż to nie 
byłoby wolnością tylko swawolą , która 
osłabiając wewnętrzne życie narodu, sta­
łaby się przeszkodą może nieprzełamalną 
do odbudowania znękanego organizmu. 
Najistotniejszą przyczyną dla ułatwienia 
połączenia różnych odrębności politycznych 
jest dziś wspólny język naukowy. Nie­
szczęsne okoliczności wyrobiły w świecie 
słowiańskim kilka naukowych języków, 
mamyż świadomie dokonywać dzieła roz­
kawałkowania, mamy rozbijać Słowiań­

12 października.

szczyznę aby ją potem kleić federalizmem. 
Co innego jest związek szwajcarski a co 
innego państwo rakuskie. Bo gdzie noga 
z drzewa, ręka z kości, czoło z miedzi, 
tam trzeba koniecznie kitować i lepić.

Często działamy niesprawiedliwie, ale 
konsekwentnie, ale my nie chcemy kon­
sekwencji, choćby ona z sprawiedliwością 
była zgodna. Bo czy jest sprawiedliwćm 
rugować z krajowych szkół mowę naro­
dową dlatego, aby ją  zastąpić „mowląu, 
czy jest zgodnćm z powołaniem oświaty, 
światło, które się rozszerza na okręg ob­
szerny, ograniczyć na okręg szczuplejszy; 
czy jest sprawiedliwćm utwierdzać pod- 
rastające pokolenie w odstępstwie i ka- 
pryśnćj przyczynie niezgody dawać po­
parcie ustawodawcze. Wywody historycz­
ne na nic się nie zdały, bo czynią histo- 
rję sługą osobistych zapatrywań, traci 
się wartość uzbieranych faktów, traci za­
sługę prawości. Przychodzą na narody 
chwile nieszczęść, w których jak kona­
jący człowiek nie poznaje swój własnćj 
rodziny. Jest to maligna, która może 
wiele złego narobić, jeżeli jćj wcześnie 
nie zapobiegniemy.

Z tych powo ów jestem za opuszcze­
niem pierwszego ustępu i przeciwko nie­
mu będę głosować. (Brawo.)

Wiadomości polityczne 
i korespondencje.

W iedeń. [Z sejmów przedlitawskick.J
(Sejm szlązki.) Piątkowe posiedzenie 

było dosyć burzliwe, choć na pozór z bar 
dzo drobnego powodu. W  każdym razie 
charakterystyczne rzuca światło na uspo­
sobienie niemieckićj większości w sejmie 
szlązkim, i dla tego tćż podajemy dokła­
dny opis całego posiedzenia.

Sprawa toczyła się o uznanie kawałka 
drogi w powiecie skoczowskim za drogę 
powiatową. Już w właściwćj komisji, któ- 
rój przewodniczącym jest bar. S e d 1 n i c- 
ky, wystąpił J e rz y  C i e ń c i a ł a  bardzo 
energicznie przeciw temu projektowi, do­
wodząc, źe droga w mowie będąca przy­
nosi główny, prawie wyłączny pożytek 
arcyksiążęcćj komorze, nie zaś powiato­
wi, któryby ją  miał przyjąć na własne 
koszta. Bar. S e d 1 n i c ky bronił uparcie 
arcyksiążęcćj komory, ale w końcu zapa 
trywanie C i e ń c i a ł y  przemogło w ko­
misji i uzyskało większość głosów. Po 
skończonćm głosowaniu bar. S e d ln ick y  
oświadczył, źe wobec takiego zwrotu rze­
czy nie może być referentem tćj sprawy, 
choć sprawozdanie mial już gotowe. Gdy 
zaś od tego obowiązku równie i inni człon­
kowie komisji bardzo usilnie się wyma­
wiali, włożono go wreszcie na C i e ń  ci  a 
łę i polecono mu o godz. 8 wieczorem, 
by na drugi dzień wygotował potrzebne 
sprawozdanie.

Nazajutrz na pełnćm posiedzeniu izby 
C i e ń c i a ł a  składa sprawozdanie i wno­
si, by nad sprawą uznania kawałka drogi 
w powiecie skoczowskim za powiatową, 
przejść do porządku dziennego. Baron 
S e d l n i c k i  zabiera głos i przemawia 
przeciw wnioskowi. Ztąd wywiązuje się 
półtoragodzinna rozprawa, w którój biorą 
udział dr. Mii 11 e r , R o h r m a n n ,  dr. 
M e u g e r , bar. B e e s  i to po kilka razy. 
W końcu przychodzi kolćj na sprawo­
zdawcę. C ie ń c ia ła  zbija wywody swych 
przeciwników i odpiera 1 zwycięzko ich 
zarzuty przeciw wnioskowi o przejście do 
porządku dzienuego.

Gdy skończył, bar. S e d l n i c k i  prosi
0 głos do „faktycznego sprostowania4* i 
zaczyna w gwałtowny sposób powstawać 
na C i e ń c i a ł ę ,  że go osobiście obraził, 
nazywając jego wywody nieprawdziwćmi 
(nicht wahr), że on przecież nie jest kłam­
cą itp. Na to wszczyna się w izbie okro­
pny hałas i wrzawa. Marszałek przywo­
łuje bar. S e d 1 n i c k y ’e g o do porządku
1 zwraca uwagę jego na to, że sam sobie 
wynajduje powód do urazy, bo takiego 
w rzeczywistości niebyło. Bar. S e d ln ic ­
ky znowu zabiera głos, ale wzmagająca 
się w izbie wrzawa i zamięszanie nie do­
zwalają mu mówić. Marszałek dzwoni i 
prosi o spokój.

Gdy się uciszyło, występuje J e r z y  
C i e ń c i a ł a  i składa następuj ące oświad­
czenie : „Ani przez myśl mi nie przeszło, 
bym kogokolwiek chciał obrazić; jeżelim 
jednak pomimo to coś podobnego nastą­
piło, mogło się to stać tylko w skutek 
ile obranego wyrazu niemieckiego. Prze­
cież zaraz na pierwszóm posiedzeniu o- 
świadczyłem, że jako Polak, nie jestem 
całkiem biegłym w języku niemieckim, 
źe jeżeli sejm chce, bym mówił po nie 
miecku, musi być pobłażliwym, gdybym 
się nie całkiem poprawnie lub niegrama- 
tycznie wyraził; to mi tćż przyrzeczono. 
Skoro jednak teraz bar. S e d l n i c k y  
czuje się obrażonym przez to, źe używam 
języka niemieckiego, to mnie moje przy­
rzeczenie także już nieobowiązuje i oświad­
czam wysokiój izbie, źe odtąd przy roz­
prawach w tćj izbie tylko narodowego, 
polskiego języka będę używał44.

Tu dopiero zamieszanie dochodzi do 
najwyższego stopnia. Ze wszystkich stron 
słychać głosy przeciw br. Sedlnicky’emu 
wszyscy się oburzają na jego postępo­
wanie.

S e n i o r  H]a a s e , dr. M u l l e r ,  dr. 
B 1 i t z f e 1 d , dr. M e n g e r i br. B e e s 
zbliżają się do mównicy i proszą Ci eń-  
c i a ł ę , by cofnął swe oświadczenie, ten 
jednak nie daje się nakłonić.

Dr. M t i l l e r  zabiera głos.
W przemówieniu swojćm uniewinnia 

C i e ń c i a ł ę  a zarazem prosi marszałka, 
by się starał odwieść go od powziętego 
zamiaru.

Marszałek zapytuje C i e ń c i a ł ę ,  czy 
może nie zechce cofnąć swego oświad­
czenia. C i e ń c i a ł a  prosi o chwilę na­
mysłu.

Znowu oblegają go różni posłowie i 
namawiają do odwołania. W końcu o- 
świadcza C i e ń c i a ł a ,  że cofa to, co 
powiedział o tyle, źe w drobnych roz- 

' prawach będzie używał języka niemioc-

kiego, zaś przy każdćj dłuźszój mowie 
jęzzka polskiego. Na to wyraża mu mar­
szałek swoje zupełne zadowolenie.

Przy głosowaniu utrzymał się wniosek 
C i e ń c i a ł y ;  wniosek br. S e d l n i c k y ’- 
e g o  został odwołany.

Praga. P o d a j e m y  z k o l e i  m o t y -  
wa ,  któremi komisja konstytucyjna po­
przedziła zamieszczone już projekta adre­
su i ustaw zasadniczych — a które sejm 
czeski już w drugiem czytaniu przyjął bez 
dyskusji. Motywa te wykazują najlepićj 
ogromne trudności całćj sprawy:

„Komisja przez wys. sejm wysadzona 
widziała w zawartóm w reskrypcie naj­
wyższym z 12 września 1871 r. wezwaniu, 
„aby obradować nad odpowiedniem cza­
sowi uporządkowaniem stosunków prawno­
politycznych królestwa Czech,44 pełne zna­
czenia i nader ważne powołanie obecnie 
zgromadzonego sejmu, a tern samem ją ­
dro przydzielonego sobie zadania.

Lecz komisja nie łudziła się wcale co 
do licznych trudności, jakie stawały na 
przeszkodzie skutecznemu rozwiązaniu te­
go zadania tak co do formy, jak co do 
rzeczy samćj. Są one koniecznym wyni­
kiem niejasności i zamieszania, które gro­
źnie zawładnęły całym zakresem prawa 
publicznego przez rozterki konstytucyjne 
od dziesięciu lat trwające; te zaś są na­
turalnym wynikiem sprzeczności, w jakich 
usiłowania ustrojów państwowych pozosta­
wały do rzeczywistych stosunków, do ży­
czeń i potrzeb, do zapatrywań i roszczeń 
prawnych królestw i krajów, a nawet, nie 
wahamy się wyrzec, do własnćj istoty mo­
narchji, do jćj organicznego składu, do 
warunków jćj jedności i sił.

U z d r a w i a n i e  na polu prawa formal­
nego — na punkcie, do jakiego rzeczy 
doszły, jest zadaniem czynności państwo- 
wćj, która wychodząc z silnćj podstawy 
odziedziczonego prawa, o c e n i a j ą c  sta 
r a n n i e  s t o s u n k i  r z e c z y w i s t e  o- 
r a z  f a k t a ,  k t ó r e  s t a ł y  s i ę  p r a ­
w e m ,  s z a n u j ą c  w z a j e m n e  z a p a ­
t r y w a n i a  p r a w n e  i r o s z c z e n i a ,  
tylko przez porozumienie się i zgodę pod 
pośreduiczącym rządem korony doprowa­
dzić może do pomyślnego rezultatu.

Jeźli przeto komisja widziała się znie­
woloną przedstawić ogólny obraz swych 
zapatrywań i wniosków w projekcie adre­
su, który zaleca sejmowi wystosować do 
Jego C. i K. A. Mości, to mimo tego nie 
mogła uchylić się od uwagi, że porozu­
mienie się co do dróg do celu prowadzą­
cych tćm jest pewniejszćm, źe porozu­
mienie co do celu samego szczęśliwie o- 
siągniętćm zostanie. Dla tego wzięła so­
bie za zadanie podać w dodatniem sfor 
mułowaniu najistotniejsze zarysy uporząd­
kowania stosunków królestwa czeskiego 
do calćj monarchji i takowe jasno wyrazić.

Sformułowanie to przedkłada komisja 
wys. sejmowi w załączonych artykułach 
zasadniczych.

Zasady przewodnie, z których komisja 
wyszła przy tćj pracy, są przedstawione 
w projektowanym równocześnie adresie 
w głównych zarysach; wdawać się tutaj 
w ich powtórzenie nie byłoby na miejscu, 
szczegółowy zaś wywód i uzasadnienie po 
jedynczych przepisów przechodzi zakres 
niniejszego sprawozdania ; z punktów roz­
strzygających i przewodnich zasad wy­
pływają pojedyncze wywody same przez 
się.

W krótkości tylko wspomnieć tutaj wy­
pada , że komisja przy układaniu tych ar­
tykułów zasadniczych wychodziła ze sta­
nowiska prawnopolitycznego królestwa 
Czech, którego rzeczywiste uznanie przy­
niósł krajowi reskrypt najwyższy i które­
go wewnętrzną istotę, będącą po nad zmia 
nami form i instytucji, wyłożył i określił 
wys. sejm kilkakrotnie jako rozrządzania 
własnym swoim losem i w stanowisku kró­
lestwa czeskiego jako bezpośredniego, u- 
prawnionego członka monarchji austrja- 
ckiój.

Komisja starała się dalćj, w wewuętrz- 
nćj zgodzie z reskryptem najwyższym i 
w sumiennćm urzeczywistnieniu ponownie 
przez wys. sejm wypowiedzianych myśli, 
pogodzić wynikające z owego stanowiska 
prawnopolitycznego roszczenia prawne 
kraju, z wymogami stanowiska potęgi pań­
stwa i z uprawnionemi roszczeniami in­
nych królestw i krajów.

Uprawnionćm rozszczeniem musiało w 
każdym razie być zabezpieczenie wspól­
ności w traktowaniu takich kwestji pań­
stwa, w których jedność całćj monarchji 
lub konieczne, praktyczne interesa jćj 
członków, wymagają jednolitego związku. 
Oczywiście natrafia komisja w ugodzie 
zawartćj z królestwem węgierskiem gra­
nice dla wspólności w ustawodawstwie i 
administracji, — wspólności obejmującćj 
wszystkie królestwa i kraje, oraz formę 
traktowania tych w ten sposób wspólnych 
spraw, jako punkta niewzruszone. Komi­
sja — zgodnie z reskryptem najwyższym 
musiała te układy o ile ją  uświęciła przy­
sięga koronacyjna Jego ces. mości jako 
króla apostolskiego Węgier i o ile stały 
się one ustawą dla królestwa węgierskie­
go, uznać jako obowiązujące; musiała 
ona nawet, pomna swego zadania — o- 
świadczyć w artykułach zasadniczych 
dodatkowe przystąpienie królestwa cze­
skiego do tych aktów państwowych, aby 
wreszcie w tym najważniejsze zadanie 
państwowe obejmującyrm zakrecie prawa 
publicznego, zaprowadzić stosunki^ przez 
ogólny poręczone porządek. Komisja zde­
cydowała się na ten wniosek w interesie 
pokoju duchowego i zabezpieczonego po­
rządku prawnego, chociaż wiadomo jćj 
było, źe z jednćj strony forma traktowa­
nia nadaje królestwu czeskiemu rękojmi 
ani odpowiedniego jego godności stano­
wiska, ani wpływu w sprawiedliwym zo­
stającego stosunku do jego statystyczne­
go i politycznego znaczenia, źe z drugićj 
strony granice wspólności nie oznaczają 
żadną miarą zakresu owych spraw, które 
co do swej natury i istoty są i powinny 
być wspólnemi. P o n i e w a ż  t e  g r a n i ­
ce  m u s i a ł y  b y ć  u z n a n e  za o b o ­

w i ą z u j  ą c e ,  dlatego tćź komisja nie 
mogła uchylić się od uznania potrzeby 
zajęcia się traktowaniem takich istotnie 
wspólnych, — a we wspólności dla całćj 
monarchji uznaućj , nieobjętych spraw; 
uznała ona w cem, nietylko prawo in­
nych królestw i krajów, lecz także rze­
czywiście ogólną państwową potrzebę. — 
Usiłując liczyć się z tćm trzymała się 
ona mimo to w równćj mierze zasady, 
źe  i n s t y t u c j e  p a ń s t w o w e ,  w y r a ­
ż a ć  p o w i n n y  z w i ą z e k  o r g a n i c z ­
ny  w s z y s t k i c h  k r ó l e s t w  i k r a ­
j ó w  j a k o  s a m o d z i e l n y c h  i r ó w ­
no u p r a w n i o n y c h  c z ł o n k ó w w ie l­
k i  ćj c a ł o ś c i  i źe  n i e p o w i n n y  n a ­
r u s z a ć  p r a w a  t y c h ż e  s t a n o w i e ­
n i a  o s o b i e .  Odnośnie do tćj zasady, 
wyraziła komisja także ze względu na 
te sprawę, zasadę przeniesienia istotnie 
krajom przysługującego własnego prawa, 
i dla projektowanych instytucji zastrze­
gła w głównych zarysach prawo stano- 
wiania o sobie w swćj istocie. v

We wszystkich sprawach nieokreślo­
nych wyraźnie jako wspólne, wyra_iła 
komisja, jak się to samo przez się r. zu­
mie, — nienaruszalność własnego prawa 
królestwa ze względu na ustawodawstwo 
i administrację.

Oceniając przedłożone artykuły zasa­
dnicze zechce wysoki sejm zwrócić tak 
że wśród danych okoliczności uwagę na 
punkta, których się trzymać wypadnie, 
żeby, ponieważ w nich wyrażono zasady 
według jakich nastąpić ma — i powinno 
zgodnie ze stanowiskiem prawnopolitycz- 
nem królestwa czeskiego uporządkowa­
nie jego stosunków do innych królestw i 
krajów, żeby i tym pozostawiono mo­
żność objawienia swych zapatrywań i 
rozszczeń prawnych. Artykuły zasadni­
cze są  t y l k o  r a m a m i ,  w k t ó r y c h  
d o p i e r o  d r o g ą  p o r o z u m i e n i a  n a ­
s t ą p i ć  b ę d z i e  m o g ł o  b l i ż s z e  
w y k o n a n i e  p o r o z u m i e n i a ,  przy 
którem w każdym razie zastrzeżonym zo 
stanie prawowitemu sejmowi Czech sta­
nowczy głos w imieniu królestwa.

Komisji wiadomem było, źe przez te 
artykuły zasadnicze i przez wypływający 
z nich porządek rzeczy, — k r ó l e s t w o  
c z e s k i e  p o n i e ś ć  b ę d z i  e m u s i a ł o  
n i e  j e d n ą  c i ę ż k ą  o f i a r ę ,  choćby 
nawet jego historyczno - pulityeznćj indy­
widualności , jego prawu własnemu nie 
odmówiono uznania, i dozwolono na jego 
rozwój.

Kierowała się atoli przokonanien że 
ostateczne zakończenie trwających >z- 
terek konstytucyjnych jest kwestją ży­
wotną tak dla państwa jak dla królestw 
i krajów w niem połączonych i właśnie 
dla tego zasługuje takowe na wielkie o- 
fiary, jeźli istotne warunki indywidualno­
ści prawno polity cznćj naszego kraju ma­
ją  być zachowane i zapewnione; 
jętą dalćj była przekonaniem, — że po 
szczęśliwie przeprowadzonćj ugodzie — 
sprawiedliwy zmysł ludów bratnich nie- 
odrnówi ważności faktów ocenienia oka- 
zanćj narodu czeskiego gotowości do o- 
fiar wzajemności, rozszczeniom prawnym 
tego królestwa swego uznania; żywiła w 
końcu nadzieję, że nowe instytucje dość 
mieć będą w sobie zdolności do życia i 
rozwoju, aby na podstawie przywrócone­
go silnego i pewnego stanu prawnego — 
aby przez objawiające się we wszech­
stronnie uznanych formach konstytucyj­
nych wolne i ochocze współdziałanie wszy­
stkich ludów państwa, pięknie roz -mąć 
się mogły.

Dlatego komisja uchwaliła jedno .yśl- 
nie uczynić wniosek: Wysoki sej u- 
chwali przedłożyć te artykuły zasad eze 
w załączeniu do adresu wystosow; się 
mającego do Jego cesar. i król. ap :tol. 
mości, jako wyraz swych zapatrywań i 
wniosków.

Praga 4 października 1871.
Taxis w. r. przewodniczący.

Henryk J. hr. Clam-Martiniz w. r. 
sprawozdawca.

Praga. [ P o s i e d z e n i e  s e j m o w e . ]  
S k r e j s z o w s k y  zapytuje marszałka 
względem deponowania pieniędzy krajo­
wych jedynie w filjach pozakrajowych 
banków i żąda, by w równćj mierze i o 
krajowych instytucjach pamiętano. Dalćj 
zapytuje namiestnika względem zbyti „czu- 
płego uposażenia prazkićj filji banku na­
rodowego i wykazuje, źe w tym względzie 
dla Wiednia, Pesztu, Berna i Gracu da­
leko więcćj wyznaczono. Namiestnik przy­
rzeka, że uwiadomi rząd o tćm.

Następnie sprawdzono niektóre wybory, 
poczćm dr. Ri e ge r  zdał sprawę o przed- 
łożeniach komisji trzydziestu i zauważył 
przy tćj sposobności, że spełnienie wy­
rażonych życzeń będzie miało znaczenie 
w dziejach całego świata. Przez spełnie­
nie tych życzeń dokonane zostanie dzieło 
lojalności i pokoju, sprawiedliwości, wol­
ności i cywilizacji.

Wniosek, by wystosować adres do ce­
sarza, z dołączeniem artykułów zasadni­
czych, ordynacji wyborczćj i ustawy na- 
rodowościowćj jednogłośnie przyjęto. Pół­
toragodzinną mowę dra Riegera przery­
wano częstemi oklaskami.

Hr. Henryk Cl a m- Ma r t i n i t z  zdaje 
sprawę o „artykułach zasadniczych44. Na­
zywa on reskrypt królewski nietylko kró 
lewskićm słowem, ale królewskim c z y ­
nem.  Sejm czeski przyłoży się do tego, 
by ułożyó nową sankcję- p r a g m a t y c z ­
ną i zawrzeć nowe przymierze z ludami 
Przez „artykuły zasadnicze44 poręczono 
prawo do samowolnego rozporządzania 
sobą, jedność i równouprawnienie.

R i e g e r  odczytuje ustawę narodowo­
ściową.

Z e i t h a m m e r  zdaje sprawę o ordy­
nacji wyborczćj i usprawiedliwia zmiany, 
poczynione przez komisję .w przedłoże- 
niach rządowych. Na tćm skończyło się 
posiedzenie.



KRAJ z  czwartku 12 października.

Francja.
St. Etienne (Lo ire) 4  października.

(J . Z .)  W ybory  do rad departamental­
nych naznaczone na 8 paidz. coraz w ięk­
szą wywołuję, polemikę dziennikarstwa, 
jakotćż rozmaite postanowienia rządowe. 
Jules S i m o n ,  minister oświaty, rozesłał 
cyrkularz zabraniający nauczycielom w pły­
wania na wybory, a minister wojny jen. 
C i s s e y  w przewidywaniu rozruchów, za­
bronił objazdów źandarmerji po wsiach 
i nakazał centralizację tćj broni w więk 
szych miastach, gdzie niezgoda prędzej 
może wybuchnąć, niż po gminach.

D zienniki donoszą o agitacji bonapar- 
tystowskićj, lecz naród niełatwo do nich 
nakłania ucha, chcąc utrzymać republikę. 
W ielu  zwolenników jakotóź dygnitarzy 
upadłego cesarstwa, podaje się na kan­
dydatów do rad departamentalnych, j’e- 
dnak podług ostatnich wiadomości w y­
cofują oni swoje kandydatury z powodu, 
iż opinja publiczna jest im przeciwną.

N ic dziwnego, źe przy bardzo bladćj 
formie rządu republikańskiego, intrygi 
monarchiczne na korzyść rozmaitych pre­
tendentów, znajdują wiarę w narodzie. 
Trudno jednakże powi« ’.zieć coś napewno 
o jakichś konspiracjach.

Oficjalnie nic jeszcze nie wiemy, ja k  
postępuje ugoda cłowa co do produktów  
A lzacji i Lotaryngji, lecz prywatne wia-

O sta tn i m ó j lis t do K ra ju ,  donoszący przy ulicy św. Józefa podochocony feldwebel 
o aresztowaniu w  P aryżu  dra Żebrów -1 pułku piechoty 1. 20 pokłócił się z gośćm 
skiego, k tó rego  kom una gw ałtem  wcie-1 którym użyciem broni się odgrażał) lecz został 
h ła  do sw oich szeregów, w y w o ła ł prote-1 wyproszony. Pó iu ić j powrócił z patrolem 
stację d ra  M aurycego Żebrow skiego z I znowu się kłócił, z czego powstała bijatyka, 
K rakow a . W  liśc ie  tym  nie mam n ic  do I aż nareszcie ajent policyjny feldwebla oddał 
sprostowania, nadm ieniam  ty lk o , iż  rze- na główną strażnicę; jednego z gości zaś, który 
czy w iście  dr. Ż e b ro w sk i b y ł  aresztowa-1 się z feldweblem szamotał, wypuszczono w po- 
nym  w Paryżu, ale im ien ia  jego  nie w iem , I lic ji po sprawdzeniu istoty czynu.
D ra  M aurycego Żebrow sk iego  znam oso-1 Wypadki. — Wczoraj po południu przeje, 
b iście i  w iem , źe w  czasie osta tn ió j w o jn y  I chał na ulicy Florjańskiśj fjakier 1. 27 chło 
ch lubn ie  s łu ż y ł w  szeregach w o jska  fran  j  paka i w głowę go uszkodził, 
cuskiego. a ostatecznie b y ł lekarzem  woj-1 Na ulicy Grodzkićj woźnica z browaru na 
skow ym  p rz y  szpita lach w L ijo n ie , gdzie I Piasku przejechał kobietę, i w lewą ręką ciężko 
ko ledzy  jego zachow ali o n im  na jp iękn ie j-1  ją  zranił. Oddana została do szpitala św. Ła
sze wspomnienia.

Sprawy miejskie i powiatowe.

W

zarza.
0 pożarze wWieliczce. — W  kronice dzien­

nika Czas z dnia 5 października r. b. pomie­
szczono wiadomość nieco mylną o pożarze 
w Wieliczce, którą prostujemy w następujący 
sposób:

„W  niedzielę t. j .  dnia 1 października r. b. 
o godz. 10 wieczór, zgorzał rzeczywiście dom 
nowo wybudowany, parterowy, murowany, wła-

Pożyczka miljonowa.
W  niedzielę dnia 15 bm. odbędzie się
muzeum techniczno-przemysłowóm ze- - _______„ , r ___________

branie  obyw a te li w  spraw ie p ro je k to w a -1 sność p. Brunona Miczyńskiego aptekarza tam 
nćj m iljo n o w ó j pożyczk i m ie jsk ić j. Z g ro - | tejszego. Pożar niewątpliwie wszczął się przez 
madzenie to odbędzie się, ja k  zapowia-1 umyślne podpalenie wrzuceniem materjału pal- 
dają p la ka ty , d la zbadania o p in ji pub licz-1  nego okienkiem w poddaszu nad stajnią 
nć j w  tym  przedm iocie . O ile  się nam I szczonóm na strych. Z początku

ima umie-
• •  • *  i_«. c — ~ i  J ogień ogra

zdaje, op in ja  pub liczna  w  tym  przedm io- niczony między dwoma wysokiemi murami o-

rt Żyta ..................... 4 35 4 45
Jęczmienia.......... 3 25 3 65

n O w sa................... 1 87 lA 2 —
rt Grochu................. 4 50 5 —
ft Jagie ł................... 6 50 7 —
n Fasoli................... 5 — 5 50
n T a ta rk i .............. 2 50 3 50
ft P rosa ................... 2 25 3 50
it Ziemniaków . . . . 1 75 2 —

Cetn. w. Siana 1 10 1 40
?! S ło m y .............. — 80 1 —

Funt w Mięsa woł. lepszego — 23 — 26
n b pośledn. — 22 — 24
n Polędwicy wołowćj — 36 — 40
n Wieprzowiny . . . . —  28 — 30

Cielęciny
B a ra n in y ...............
S łoniny...................
S o l i ........................
Smalcu w ieprz.. . . 
Oliwy do świecenia — 
Świec stearynowych — 
Świec łojowych . . .  —
M ydła........................ —

Garniec Spirytusu na 90° . 2
Okowity na 80® . . —
M asła........................  3

1

— 46 —

Sąd o tegorocznych zbiorach nie zmienił się 
I dotąd, i owszem coraz bardzićj ustala się zda- 
Inie,^ ze we Francji, w Ang lji i Belgji niedobór 
Izboza i  kartofli będzie bardzo znaczny; a źe 
I sprzęt w Rosji i na Węgrzech także tylko jest 
I mierny, łatwo sobie wytłumaczyć, źe ceny zboża 
do tćj wysokości się podniosły, i niewiadomo,

I czy jeszcze wyźćj nie pójdą. Tern ła tw ić j mo 
I znaby to przypuścić, że i  u nas w kartoflach 
niedobór będzie, który pewno nie pozostanie 

| bez skutku.
Powyższe okoliczności równie jak  wiadomość 

Iz Ameryki o nagłćj i  znacznćj tamże podwyżce 
I w cenach mąki, sprawiły na targach naszych 
I w ostatnim tygodniu wielkie ożywienie, a ceny 
I zboza nagle podnosić się zaczęły, tćm bardzićj 
źe mały dowóz wcale nie odpowiadał tak nagle 

I wzrastającym zadaniom. Dziś jednak gorączko 
I we to usposobienie trochę ochłonęło, ale mimo 
to podwyższone ceny utrzymały się stale.

Na termina notowano za 2000 ft. żyta na 
Ipaździernik-listopad 533/4 ta l., na listopad- 
Igrudzień 53*/4 ta l., na grudzień-styczeń

Kopa Jaj kurzych..............
Miarka Kaszy jęczmiennćj.

cie zgodnie ośw iadcza się za  p o ż y c z k ą !  gniowemi, pomimo swćj gwałtowności" "przez [  ” p !I In ic z n ó i’.
na cele p ro d u kcy jn e . _ I dobre pół godziny się utrzymywał zanim o wiele ‘ „ „ perłowćj

A „  ; . , . - , D o  celów p ro d u kcy jn ych  z a lic z a m y : wyższy dach głównego budynku ogamał. K il- „ tatar ,-a}M
dom o c i m ów ią, że trudności zos ta ły  usu- prócz szkó ł także b ru k i;  ka n a ły , w odo- kanaście konewek wody w pore podanych na- .  łu lanć j
n.ęte , źe ugoda albo podpisaną ju ż  zo- c iągi 11. p. u 1 e p s z e n i a. Jeże li się nie wet bez pomocy sikawek, byłyby niewątpliwie ,  jagianći
COŚ ó S i  I w i S i  DT 7 n0t  81,? m > T y ’ Wi?ksZ0Ś,Ć Publiczności n ie za li- pożar przytłum iły, tćm więcćj, że wkoło domu „ Pęcaku . . . !  .'.'
- in n in g  £ Ir <•'t  T  ^  0 I cza do tych  n iezbędnych ulepszeń oduo-J otwarta przestrzeń należycie przystęp ułatwiała. Maki centnar pszenicznej
pon ios ła  o fia r w sku tek  b łędów  rządu  ce- w y  S uk ienn ic  i  pod tym  względem  za- Pomoc niestety przybyła zapóźno, dwie sikaw- Sag drzewa bukowego
Barskiego, me będzie zważać na nowe pewne ob jaw i się na zebran iu  pewna o- k i nie mogły podołać obronie 25 sążni dłu- „ „ olszow go

S łu 7 a ń c u s ° k S  z ^ 7 r ^ e 7 t l 7 ZeZ :  LPi0pZ y -,a - W  0g7  ^ s i e w a m y  giego p a l ą ^ s ię  domu i równocześnie pole- I  I  s o s n o le ^  .'.' .'
- - - , i  I ,ze zSrom adzeme niedzie lne udz ie li wania woda domów sąsiednich po jednćj i po | „ » iodłowetro

d ' *  '  WOl Qlc f  wscho-1 n ie jako  sa n kc ji swćj tem u p ro je k to w i u- drugićj stronie ulicy. ‘ '  '  P° L ’  ^  N o w e g o .
m ieek ić i X t  • ? PaCJ1 D,e'  H kSZ6ń 1 Ul6PSZeń W mieście K ra ko w ie , Nie 200 kóp, jak to Czasom błednie donie-
S e is kSl  w r yr r e 7 oj f  r r yr ktory Jv pracowany przez k°mitet ad ^  8i°D°> wiŁ kóP gontów, ^  od POkry-

departam entach kosztu- w yszedł w  osobnćj broszurze w  d ru k a rn i cia dachu pozostały" 7 zwykłego zapasu ziół
a n ! r j?  d z l , e n n l e , 80 t y s l ? c y  f r -A K ra ju .  O ile  w iem y, na p ro je k t ten zga- lekarskich, nic więcćj na strychu nie było. Ko-
n v X  d m eobllczo.ny c .h , s tra t u ia te rja l- dza się także p. p rezyden t D ie t l.  T a  je - miny ani mury nie zawaliły sie wcale, o czćm

d 0 k0 “ y wa-  przez dnom yślność i zgoda co do g łó w n ych  każdy naocznie przekonać się może; materjal
d S  r S c z v  S c  W p rzyp row a- punk tów  rzeczonego p ro je k tu  pozw ala nia apteczna w sali sklepionćj umieszczona i
fra i cuska N iem a d S  C  lu d “ ?śc w różyć, że sprawa ta  w kró tce  rozpoczętą piwnice apteczne bynajmnićj uszkodzone nie
nie n r z v th n d , ; ^  11 P0mJ slme P o p ro w a d z o n ą  zostanie. | zostały; nadto uratowaną została cała apteka

-------------  wraz ze wszystkiemi sprzętami i lekarstwami.
K ra kó w , U  października. —  We czwartek Dzięki więc niechaj będą szlachetnćj i ener- 

odbędzie się nadzwyczajne po-1 gicznej pomocy zacnych ziemskich obywateli

postanowił przygotować w ł a ś n i e  p e ­
t y c j i  do  s e j m u  p r u s k i e g o  o r ó ­
w n o  - u p r a w n i e n i u  j ę z y k a  p o l ­
s k i e g o  z n i e m i e c k i m  w p r u s i e c h  
z a c h o d n i c h  w sądownictwie, admini­
stracji i szkołach. Zarząd polecił wygoto­
wanie petycji pp Em ilow i Czarlińskie- 
mu, Ignacemu Łyskowskiemu i dr. R a- 
kowiczowi.

Sesja parlamentu niemieckiego, będzie 
tym razem krótko trwała. Rządowi cho­
dzi tylko przedewszystkiem o uchwalanie 
nadal żelaznego funduszu wojskowego, 
ktory zdaje się bez trudności przvjmie 
parlament. Sprawa naprawy monetarnćj 
przyjdzie dopiero w zimowej sesji na stół.

W ybory do obrad jeneraloych, wypa­
dły w duchu umiarkowanie liberalnym. 
Bonapartysci wszędzie przepadli, ale po 
większćj części cofnęli ju ż przed wybora­
mi swe kandydatury.

Proces p u łko w n ika  R ossel, pow tóro ie  
zosta ł przeprow adzony i Rossela pow tór- 

styczeń-luty 53 tal., na kwiecieó-maj 523/ 4 d o j n i e  na śm ierć skazano. K o m is ja  zgrom a- 
|53 A taL> na maj-czerwiec 54 '/2 tal. dzenia narodowego i p. T h ie rs  nie chcą

Na ostatnim targu naszym płacono: (s łyszeć  o am nestji dla n ikogo, tw ierdząc,
s z e n i c ę ,  za 100 kilogr. białćj 67/ i 2 do I że ty lk o  zgrom adzeniu narodowem u p rzy-

67/««— 7 i7/«. tal. ! n raw n —'służą prawo ułaskawień.
Nowe ministerstwo hiszpańskie składa 

się z żywiołów zupełnie zagranicą nie 
znanych. Prezydent ministrów’ Malcampo 
był niedawno jeszcze kapitanem okrętu 
„8aragossau, z którym  zaczęła się rew’o- 
lucja w r. 1868 w K adyxie.

Ostatnia telegramy.
Berno 1 0  paźdz. Uchwalono bu­

dowę dwóch koszar kawalerji w Ber-

je

nie przychodziły smutne wiadomości o 
hańbiących rządach tych nowożytnych 
cywilizatorów. Dowiadujem y się często 
o wywożeniu obywateli francuskich do 
fortec niemieckich i ostrych sądach ska
żujących na długoletnie więzienie patrjo-  t  ^
tów francuskich, gdyż w prowincjach za-1 załatwione " zostana przedmioty 

4 jętych przez wojska niemieckie, wolność posiedzenia pozostałe, 
słowa zniesioną została, korespondencje 

^ p ry w a tn e  i dzienniki są pod nadzorem  
zbirów niemieckich.

Przedmiotem ogólnych rozmów i sprze­
czek dziennikarskich jest jeszcze dotąd 
widzenie się cesarzów w Gastein. Podług

Sąg (50 entn.) węgli brzęczkowskich. 31 —
” « r dąbrowskich . . .  30 —
* ” v jaworzeńskich. . 31 —

Centnar wied. węgli laryszowskich . . — 90 
" » » dąbrowskich . . .  — 67
» Ti n jaworzeńskich . .  — 65 

Sporządzono w biurze komisaijatu targowego. 
Komisarz targowy: Siermontowslci. 
Referendarz magistratu: J. liupalski. 

Delegowani obywatele:
Jan Nageł.
Paris Maurizio.

|73/4 ta l.; źółtćj 6 y ,2— 7 iy 24 tal.
Z y t o  za 100 kilogr. 5 '/6 — 57/ 12 tal.
J ę c z m i e ń  za 100 kilogr. 4V3—4 5/ 6 tal.
O w i e s ,  za 100 kilogr. 3 l l / , s— 42/ i 5 tal.
G r o c h ,  za 100 kilogr. 4 14/ 15— 5 '/4 tal.
K o n i c z y n ę ,  stalćj , za 100 ft. białą 17 

[do 21 tal., czerwoną 14 */2 — 171/,. tal.
Z i a r n a  o l e j n e  bardzo stale. —  R z ó p  

[za 100 kilogr. 102/3 — l l 7/)2 ta l., r z ć p i k
I lO 'A  — l l 5/l2  tah

O k o w i t a  stale; za 100 litrów  (100 kwart I 
I polskich) 100 stopni Trallesa loco 20 ta l.;
Ina październik-listopad 192/3 tal., na listopad-1 nie i Ołomuńcu. Uchwaloil ) instruk- 
Igrudzień 191/3 tal- ^dają. cję dla urzędników względem równo-
| 6 i .fd " rS5 i l 4 7 L ar ( “ o t “  »*“ “ 47 p r« » .B ie n ia ję 2.vtów /-„ -r2 ,do,,-aniu.

Ajencja banku rolniczo-przemysłowego \ r a Qa l l p a z d z .  Wczoraj jeSZCZe 
„Kw ilecki, Potocki i spółka w Poznaniu' | P ° d p is a ł  m a rs z a łe k  S e jm u i w ervfi- 

T. Sadowski i  M. Sokolnicki I katorow ie adres s e jm u  w ra z  z w s z y -
I stkiemi dodatkami i przesłali do ce- 

Rumuny. — Telegram z Berlina donosi, zelsarza

L L S L ’ T S r . ' S r , ”  5 2 L P eS 2t 11
domy f in L s o - lb l®dztwT0 P^eciw  u w ię z jo n y

tnikom ukończone
[dnia 12 b. m.
[ siedzenie rady miejskićj.

nym: Sprawa urządz i ć się m ającćj szko- | i  salinarnych, uiemnićj kilku starozakonnych, j w Mogile w powiecie krakowskim’ wGusztyn'ie 
y rea lne j wyzszćj .  O ile czas pozwoli, którzy niezmordowanie przez całą noc praco- i w Dębowce w pow. borszczowskim, tudzież |

z ostatniego j wali nad gaszeniem ognia, a więcćj jeszcze pil-1 w Gajach smoleńskich w pow. brodzkim

zaległych kuponów. Najpierwsze domy fiuanso 
we ułatwiają tę transakcję.

ze

Na porządku dzień- okolicznych, kilkunastu urzędników miejskich Do końca września rb. ustał ksieaOSUSZ
31 ft m  fl i a n (i i o u Ir n . l i  fl G11 n n rn lr illrn  o ł.,..,, 1____________l_ i nr \Ta«;1  «    • .

nowaniem i wynoszeniem rzeczy.
Aptekę przeniesiono zaraz tć j samćj nocy I skim, w Ciężkowicach i w Galmanie w powiecie 

do sąsiedniego domu salinarnego rządowego, chrzanowskim, tudzież w zakładach kontuma- 
urządzono i zaopatrzono ją  należycie we wszyst- cyjnych w Podwołoczyskach i Husiatynie.

wydawanie lekarstw dla publiczności | Obecnie panuje zaraza w trzech miejscowo

dyplomatycznćj noty 
■ nćj pełnomocnikom

Wiadomości z literatury i sztuki.
Dzieje inkwizycji hiszpańskiej. Warsza-1 k3! wydawanie lekarstw    ^ ..........

wa. NaL.ad J. Breslauera. 1871. Str. 281 __ | 81? 0ez za^neJ przerwy, z tą samą go-|ściach powiatu chrzanowskiego, w dwóch pow.
p. Beusta, rozeshv I Dziełko to tłumaczone z francuzkiego zawiera akuratnoscią i uprzejmnością jak da-1 krakowskiego i w jednćj powiatu skałackiego i
austrjack im  p rzy  treściwie i przystępnie skrćślona historje t ć j | W o j -  - j husiatynskiego, gdzie zpomiędzy 2664 sztuk

J J I-* ----- ”  • ........................  •- J l Sądzimy, ze władze, do których

Wiadomości telegraficzne.
Kopenhaga 10 paźdz. M in is te r w o jn y  

p rze d ło ży ł se jm ow i w n iosek o corocz-1 
tomiast wybuchł na Prądniku w pow. krakow -|nych  obozach ćw iczen ia .

Londyn 10 paźdz. Gaz. urz. zapewnia, I

sa­

rn robo- 
wykazało ono, 

wszyscy byli w  związku z pa- 
ryzką komuną, źe działali według 
instrukcji Internationalu; trzech po­
słów z skrajnej lewicy zawikłanych 
w proces.

Berlin 10 paźdz. Bismark, a po 
nim Arnim byli u Pouyer Quertier.

'.ro zm a itych  rządach, w idzenie się dw óch 18traszliwćj instytucji, którćj pamięć wieczystai , , . , , . . .  , ,
cesarzów m ia ło  na celu po kó j europe jsk i; dla rodu ludzkiego winna być przestroga, do “ a,d bezPieczen8twe“ ' pubbcznćm miasta na- ubito 31. Prócz tego ubito 47 sztuk 
po dokonanćj g rab ieży przez P rusy) chcą P aki<SJ ohy dy i upadku moralnego nieuchronnie y ’ maJ?c św,ezy a smutny przykład przed | podejrzanych 
one p o ko ju  —  n ic  dziwnego -  pokó j mo wiedzie teokracja i fanatyzm religijny. W  na- oczy ma- ocku? “ 9 * dotychczasowego uśpienia, 
źe ty lk o  uśw ięcić dokonane czyny, z cze- 8Z?m kraJu j w czasach, wobec coraz ' J“ Z T  * *  P ? W6Zm' ,8i? 8ZCZerZe “ ie
go P rusy  b y ły b y  rade, ale trudno  m ów ić zywszeS° krzątania się fałszywego zelotyzmu I ty ‘k ° d° uorgaulz^ a“ >a «trazy ogniowej miej 

p o ko ju , w idząc zb ro jen ie  się ca łć j E u -1 ' hipokryzji, wobec koteryjnych knowań in try ­
gantów politycznych osłaniających się święcoropy.

Tute jsza rządow a fa b ryka  b ro n i w yra - I nemi g°dłumi, wobec pokątnych podszeptów
in  A r r i i  a  __: _____a  i ______L • r  • i k iany.innvnh w  uunv inA0iirin,.A..,.___________i ______

źe k ró lo w a  ju ż  ozdrow ia ła . ■ ^  - . . .
Londyn 10 paźdz. Times donosi, źe 8 ^ esa rz  prezyduje dziś naradzie, 

b. m. b y ło  w K ons tan tynopo lu  trzęsien ie  I P f lry Ż  10 paźdz. Poseł Lanfrev 
zie “ i - mianowany posłem rzpltej w -S zw a j'

Madryt 9 paźdz. Zgrom adzen ie  pro- carji. Syn ks. Joinville ks. Penthió- 
■ _. - . . g r e s i s t ó w i  dem okra tów  u c h w a liło : I r*

czuwanie |bydła rogatego w 15 zagrodach padło 15, a S tronn ic tw a  prog. i  dem. m ają zadanie . ® T ^  7  m a rJ n a f Ce -
o zarazę j konstytucję z r. 1869 w  najpostępowszy I m ei.J^kańskiej, d o s ta ł p o zw o le n ie  s łu - 

sposób rozwinąć, przyjm ując monarchjęT^en ‘a w  flo c ie  fra n c u z k ie j. 
u,. . . E . Amadeusza. Konserwatystów wykluczają. Bruksela 11 p a źd z . „ E c h o d  D arl
Wiedeń 5 pazdziem.-(C«Her.; W  tygodniu Nowy Jork 10 paźdz. (Te l. podmorski.) d on o s i; K w e s tie  tra k ta tu  o łn w w n  

minionym panowała w obrocie ta sama cisza. D la  przerwania pożaru wysadzano domy f r anP1, 7lrn n rn « t  «• • • >
zarazem i do przeprowadzenia od- Na potrzeby zagraniczne zaopatrywali sie tylko prochem w powietrze. Spłonęło 12 0 0 0 111 ancUi5KO‘ P^TUSKtegO m o żn a  U w azac

dawna zaległego projektu sprowadzenia wody na krótkie termina, jużto dlatego źe wybór by ł dom ów; 100,000 lu d z i bez dachu. ’
s k ie j,  lecz

kładzionych w uszy meoświeconym warstwom 
i podniecających zgubny ferment społeczny, 
wobec szczepionego jadu niesnasków w łonie 
rodzin i t. d. publikację tego dzieła bardzićj 
niz gdziekolwiek za zasługę tłumaczowi i wy­
dawcy poczytać można. ‘ Wolelibyśmy, aby 
dzieje inkwizycji świętćj z innego był przełożył 
aulora, lecz niemnićj i dziełu które wybrał,

bia dziś znacznie więcćj karabinów, ja k  
przed wojną. Niedawno odbyła się próba 
nowych dalekonośnych dział oatylcowych  

,i w krótkim  ju ż  czasie Francja będzie 
^posiadać silną artylerję.

- w Jesteśm y w  p rzededn iu  sądzenia spraw y 
podn iesionćj re w o lu c ji 25 marca w St. 

u jE tienne . O b w in io n ych  o roz ruchy  i  mor- _ _ . _
,nderstwo pana de L ’E spde , p re fek ta  d e -|P rzyznac musimy zalety którychbyśmy w 

ii, .partam entu  L o a ry  jest razem 56, je d n a k  dmemnie poszukiwali. Styl łatwy, prosty, 
j,426 zdo łano u jąć, in n i p o tra fili u k ry ć  się zrozumia*y> zajmujący, bez niepotrzebnych fra 
,p rze d  spraw ied liw ością . jzesów i deklamacji. Dzieciom i młodzieży
N G w ard ja  narodow a ro zb ro jo n ą  zosta ła  ks'azk* r?k wprawdzie dać nie można,
bez w yw o ła n ia  na jm nie jszych rozruchów . bo sam Przedmiot ty ,u Przez św. inkwizycję 

W  swoim  czasie donosiłem  o zdradzie  Prowadzonych procesów na to nie zezwala, ale 
M oska la  Je leckiego, k tó ry  p rzyb raw szy  I amatorom naPr?zaJaeych nerwy francuzkich po 
po lsk ie  nazw isko M a l ic k ie g o ,  p o tra fił I ^ ' 7 *  radz'my > aby zamiast niedorzecznych 
w zbudzić  zaufanie p ro ku ra to ra  re p u b lik i aS[d nahyh to dzieło na dokumentach histo 
pana A n d r i e u s  w  L ijo n ie , za któ rego  rycznych oparte. Jeśli im idzie o ten dreszcz 
p ro te kc ją  rząd ob rony  narodow ćj pow ie- Przeb>egający nerwy przy czytaniu okropności 
rz y ł je m u  300 tys ięcy fr . na sform ow anie zar£czy c im możemy za skutek. Zgroza przej 
.oddz ia łu  ndes V engeursu (m ścic ie li). Z m ar- I muj e czytając dzieje tych kilkudziesięciu tysię 
now awszy w ie le  p ien iędzy w  L ijo n ie , m o - | ĉ  zy wcem spalonych na stosie, tych kroci mę 
8kal Je le ck i w ym aszerow ał z oddzia łem  i czenn*kdw którzy wyzionęli ducha na torturach 
liczącym  do 800 żo łn ie rza  w  stronę w scho-1 ’ w w'?zieniu , tych miljonów skazanych na 
dn ią  F ra n c ji, gdzie  bó j z w o jsk iem  nie- konfiskatę majątków, na wygnanie i na nędzę, 
tn ieck ićm  się to c z y ł;  lecz m oska low i Je- Jednak to tak niedawno! Są jednak ludzie 
leck iem u nie szło o spotkan ie  się z P ru - którzy każdą wzmiankę o św. inkwizycji po 
sakam i na po lu  b itw y  i uszedł on za g ra - czy tują za zgorszenie. Jakież świadectwo dają 
nicę, uwożąc oko ło  40 tys ięcy fr . sobiie ci ludzie których gorszy prawda. Prawda

Sąd w o jenny o d b y ty  niedawno d o w ió d ł moze kyc * s°lą w oku “ mówi przysłowie. A  je  
w szystko to, co wam donosiłem  zaraz po dnak powiedział apostoł: Cognoscełis veritatem 
w ypadku, a m ianow ic ie , że po lsk ie  na- i eł ver*tas Kberabit vos! 
zw isko  M a lick iego  p rz y b ra ł M oska l J e - J Przy st®Pna cena dzieła (1 zła. 35 c.) po- 
le ck i, k tó ry  b y ł w ypędzonym  z un iw er- i w' nna ułatwić jego rozpowszechnienie, 
syte tu  k ijow sk iego  za kradzież, źe p rzy  j 
fo rm a c ji oddz ia łu  m śc ic ie li z m a rn o tra w ił '
wiele pieniędzy i uciekł przed bitwą. KPOfllka pOlOCZna i TOZmaitOSCj.

słodkićj z okolicy, którćj brak przy kaidój j niewielki, już  tćż w oczekiwaniu zmiany cen 
sposobności dotkliwie czuć się daje wszystkim, cukru; targ zaś na cukier surowy by ł bez ża- 

Rozhukane płomienie ognia, ten straszny i dnego znaczenia: producenci trzymali się wy- 
wszystko niszczący żywioł urąga zawsze i wszę- j czekująco, a kupujący nie chcieli na żądane 
dzie dla braku wody sile człowieka, a po |ceny przystać. Na wywóz obrot mały.

Algier 9 paźdz. Powstanie nabrało no­
wych sił i zagraża komunikacjom.

Protestacja oficerów polskich, form ują­
cych naówczas legjon polski w L ijon ie  i 
waszego korespondenta, zamieszczona w 
dziennikach lijońskich, była świadectwem  
przeciw moskalowi Jeleckiemu, który za 
dezercję z wojska przed bitwą i za k ra ­
dzież funduszów jem u powierzonych ska­
zanym został zaocznie na degradację i 
20 lat ciężkiego więzienia.

Ponieważ moskal Jelecki dobrze mówi*

Dziś W południe przed godziną 1 wybuchł 
ogień w piwnicy domu przy ulicy Sławkowskićj, 
gdzie jest kawiarnia p. Dyktarskiego. Zapaliły 
się tam lezące w piwnicy pod schodami wióry, 
od których zajęły się następnie węgle i schody. 
Tylko rychłej i energicznej pomocy ze strony 
straży ogniowćj zawdzięczać należy, że ogień 
nie przybrał większych rozmiarów. Dom cały 

i napełniony by ł dymem, co tak przestraszyło 
mieszkańców wyższych pięter, źe zaczęli już

po po lsku  i  należy m yśleć, źe p rzys ła - I wyrzucać wszelkie ruchomości 
nym  zosta ł do F ra n c ji ja k o  a jen t rządu j Smocza jama pod Wawelem i połączone 
m oskiew skiego d la skom prom itow an ia  e-1 z nią piwnice i chodniki zostały zaopatrzone 
m ig ra c ji p o lsk ić j, i  źe obecnie odg ryw a  w nowe schody prowadzące na dół i  umoźli- 
może ro lę  P o laka  w  G a lic ji; p r z e s y ł a m  wiające zwiedzanie. Podamy bliższy opis. Ks. 
w a m  w i ę c  J e g o  f o t o g r a f j  ę ,  j a k a  Jabłonowski położył w tć j mierze zasługi, 
s p r z e d a j e  s i ę  w L i j o n i e  i St .  E t i e n -  Znowu WCZOraj telegram lwowski doszedł 
n e i  m nych  o ko liczn ych  m iastach, z pod- nas późno wieczór. Jest niesłychana niezdar- 
p ise m : „Malicki, chef du corps des Ven- ność; w W iedniu, z całego zachodu dochodzą 
gears. Deserteur* i upraszam redakc ję  o już telegramy na czas.. a przecież na tćj prze'- 
w r ę c z e n i e  t ć j  f o t o g r a f j i  t o w a -  strzeni jest ogromny ruch telegramów. Miedzy 
r z y s t w u  o p i e k i  n a r o d o w ć j ,  b y  Lwowem zaś a Krakowem jest ruch daleko 
m oska l Je leck i zna laz ł u nas zasłużoną mniejszy. Czy dyrekcja telegrafów myśli zwra- 
ka rę  za p rzyb ia n ie  im ien ia  po lskiego, cać koszta za spóźnione telegramy
Jelecki brodę swoją goli, strzyże i na­
daje jć j rozmaite formy, stósownie do po­
trzeby i okoliczności. Fotografję tę na 
byłem w Lijonie, w składzie litograficz­
nym pana R em boz, członka komitetu  
franko-polskiego.

i  za straty
jakie z powodu tego dzienniki ponoszą ? Upra­
szamy władze naczelne o wglądnięcie w ten 
bezład.

Czy władza wojskowa nie zaradzi cią-
głym burdom żołnierzy? Znowu w nocy z 10 
na 11 b. m. wstąpiwszy do pewnśj traktjemi

wszechnośc w Wieliczce z tego samego powodu 
musi przechodzić przez męki Tantalowe, bo 
pragnienia nie ugasi ani piwo ani żaden inny 
napój. Dr. Wróblewski,
b. właściciel c. k. salinarnćj apteki wW ielicze.u 

0 zaburzeniach na uniwersytecie wiedeń-

Notowano za rafinowany 32 — 33, ::a melis 
30 — 31.50 zła.

(Rzepak i  olój.) Znaczne zapasy a mały 
popyt z zagranicy, niemnićj stosunki pieniężne

za załatwioną. —  Cesarz austr. ma 
w końcu maja przybyć w odwiedzi­
ny do Berlina do cesarza Wilhelma.

P r z e a la d  D o litv c z n v  I 1 1  paźdz. Zgromadzenie
D 1 “  J S'  progresistow odrzuciło wotum zaufa-

b iłX X v ź P1 7 L  ”Dzieł°i Ug0d0We7  roz l nia dIa rza-d u ’ P°czem zwolennicy 
jęcia. * Ma Cze8k,e S? modop" y- S-gasty wyszli. Zgromadzenie mia- 

Pragska Politik  p isze: „Któżby chciał nowa^° komisję do zreorganizowa-
' - nia stronnictwa.

Madryt 10 paźdz. 109 posłó
sprowadziły silną reakcję w handlu rzepakiem. 7  Pa ? !  j  !  g J  ^  ZWa
w  początku tygodnia p ilcono na częściowe po- y ’ 7  n iepowodzenie z n a czy ło b y  ru in ą

a- ? V G oznarln ięcie  się A u s tr ji w  w o jn ie  ra so w ć j.“  senatorów prz
jest cha rak te rys tyka  sy tuac ji. I jednania MaD u ■, •

czek, musiał ten ostatni wśród hałasu, tupania Isiągnięto, bo i  ta cena nie stoi w stosunku d”o I W ia u r  Abend Post pow tarza znowu na- > , , ' t-a m p o  przyjmował c ia
— zeciw  nam ię tnym  nanadom . z ia k ie m i u .P JP ^ lo m a tyczn e .

skim doniósł wczoraj telegram. Po okrzykach: h y c ji do 15.25) obecnie o feru ją 'do7ć d u żo  p J  ro zPadnięcie się A u s tr ji w w o jn ie  rasow e j.1“ senatorów przystąpiło d o  akcji DO- 
pereat Hab.etinek, pereat Schaefle, percat Ire - |te j cenie, lecz zaledwie trochę‘ nad 15 zła. o- jest cha rak te rys tyka  sy tuac ji. jednania. Malcampo D rz y jn iO W a ł cia-

i wyzywań wyjść ze sali inauguracyjnćj z po-1 wyrobów kra jowych.— Nowe zasiewy rzepaku |P rzec ' " '  y a in ię tn y in  napadom , z ja k ie m i.  - -
mocą pedela, który mu torował drogę. Obecni nietylko że się w sku tek  ostatnich deszczów ?m k i centra lis tyczne  tra tu ją  elaborata NO W y Jo rk  10 pazdż. Z Chicago 
tamże hr. Beust i namiestnik Weber zostali | znacznie polepszyły, ale nawet — jak dotąd — U ?6 3ie.’ .8^ on® s«bstra tem  ty lk o  do k  nocy donoszą: Pożar trwa, wiatr

|o b ra d  i doda je : N ie  można zaprzeczyć,| o °T O m n y  7 .  —   ■
onctiilnłci 1.1: !  • I — 7 / iw sali, ja k  g d y b y  n i c  ni e zaszło.  Awan­

tura ta zrobiona jako demonstracja niemiecka 
centralistyczna,

nic do życzenia nie pozostawiają.
Sprzedaz hurtowa oleju i  popyt słabe,

powywołuje coraz groźuićj py-1 cokolwiek spadły; płacono hurtom po 2 9 ^  7 ^  Z WymaSatliam i i k ^ ' ^  z a k u p ^ O ? u b io r ó w  '  i ^ y w n o ^ c f  i i
tanie: czy jest mozliwśm, zeby rajchsrat z wie- (częściowo 30.50 — 31. Na późniejsze odstawy T  ia^C .raCie  ̂ n i^ to I  ̂ > IlO ^C J d la- - * J |p7Vnua 7nuno rl o 'kszością słowiańską, z Czechami, mógł spokoj-1 porobiono układy; na grudzień 29 — 29.50 na I CẐ iq *1q z " a n a . d e k   ̂a r ,a c I a c z e s k a  z j B tic s z k a n c o w  . 
nie z Wiednia obradować. Chyba pod osłona I na styczeń kwiecień 29.25 — 29.50. | r ‘ ? ' m ia i ę l tieść  ta k  zm o d y fiko  I NOWy J o rk  11 p a ź d z . P o ż a r  O h i-

wanych postu la tów  można się p raw ow ać, ca g o  przerwany; r u in y  zaleo-aja rtr/e- 
stanowcze rozstrzygn ięc ie  może b yć  t y l - | str z e ń  5  m i l  1 1  d “ P r / ' e

wojska. Pozostaje też pytanie, z ja k ić j racji I Na targach zagranicznych w upłynionym ty- 
ma być Wiedeń i nadal jedyną stolicą federa- Igodniu ceny utrzymały sie stałe, 
cyjnćj Austrji. I Peszt 6 paźd/.iern. (Targ zbożowy.)— Dowóz

W administracji Kraju  złożony jest kw it I pszenicy mały, chęć kupna znaczna, cena pod- 
banku pobożnego pod dniem 9 b. m., znale-1 niosła się o 5 c.
ziony wczoraj po południu na ulicy Florjań- Płacono za pszenicę 81 ft. 6.40, za 83 ft. 
skićj. Właścicielka może go sobie odebrać. (6.65, za 85 ft. 6.95, za 87 ft. 7.15. Żyto o 

Teatr.— We czwartek dnia 12 października, 110 droższe, płacono po 3.70 3.75 za 80 ft.

ko lega lnćm  —
r a j  c h s r a t .

kwadr.
W i e d e ń  11 paździer. pod. 2 .—a W j v/U U i c«b.  I V  p o i  o p u o u  U, UlZitJZ. K IO - I A l J . T °

ry rząd chce dojść na drodze grudniowćj I f r X n  ̂ r  7  ’6
konstytucji do radykalnej przemiany tćj- ' , 2 8b4 r - 9 i.2 5 . —  Losy
źe konstytucji. To tćż jest najważniejszy I , , 7  7 0  v  T  “  Uan,ko' al!str- 
szkoDuł. na którvm  dotąd sprawa utyka i-‘ 'r -  1 aP°leony 9 .4 3 / 2 A kcje koi.

? „ . /  galic- Karola lu d w ik a  258.50.ou ii. i • • j  - • • • • * ! . •  v '  i Kjuio. CKaroia
pierwszy występ p. W ład. Holtzmana artysty Jęczmienia nie dowieziono. Owies po cenach T  n.lew iado.m o». czy  Się l me ro zb ije , zm u- ko j ei Jwowsko-caeruiow  1 7 125  
dram. Danćm będzie: „Mąż na wsi,“ komedja | stałych 1.80— 1.85 za 50 ft. — Szmalec L .  :7 .P°  ?g °  I k o lc i pó łnocno - w schodnić j '
w 3 aktach pp. Bayard i Jules de Vailly , prze-jcono po 35 — 36.75 zła. za centnar, 
łożona z francuzkiego przez F. Szymanowskiego, j WrOCłflW 6 październ. Płacono za pszenice

w miejscu za 88 ft. 98 srbr., żyto 84 ft. 70
H O TEL SASKI. Przyjechali: Stan. K łobu - 1 srbr., owies 50 ft. 31 srbr. — Rzepak 150 ft. 

kowski akademik, Stan. Zakrzeński w ł. d., Ant. (brutto 345 srgr.; olćj rzepakowy 1 3 y s tal., na 
Laskowski z żoną ob., z Kongresówki; Anna listopad 13s/ 6 tal. 
hr. Łubieńska wł. d. z Kazimierzy W ielkićj; | Spirytus na miejscu 1000 
Benigna Nagrodzka ob. z Rossji; Aleks. Chrza-1 na^listopad 1 9 ' /fi tal. 
nowski z żoną ob. z Kryłowa; Wład. Milowicz 

zoną ob. z Modrynia; Tedor Zychliński ob. 
ze Lwowa.

traktowania korony z krajam i -  z p o - j ^  -e bank ?g4 
minięciem rajebsratu. I -  ̂ ,

Coraz większa zaciekłość centralistów  ̂ t?* oweS° . (Vereinsbank) 
r - 1 1łsposoDieme giełdy: stałe.

Akcje  
Akcje  

158.75.
—  A kcje banku

Tra il. 197/ 12 tal.,

m m m , \  •   M p M ..........................   108.50. —
nie wróży dobrze o rajchsracie.

Zarząd towarzystwa interesów moral j Redaktor i wj.dawca dr. Ludw ik Gumpłowicz 
nych na wniosek p. Ł m ila  Czarlinskiego j Redaktor odpowiedzialny. Stan. GraHchowski.

Wiadomości urzędowe.
Krajowa dyrekcja skarbu we Lwowie nadała 

posadę poborcy przy urzędzie cłowym pobo­
cznym w Husiatynie Wojciechowi Bielskiemu, 
poborcy urzędu cłowego pobocznego w Koza- 
czowce; zas przy nowo utworzonym głównym 
urzędzie cłowym w dworcu kolei żelaznćj w 
Podwołoczyskach: posadę poborcy Janowi Pe­
tr i, oficjałowi głównego urzędu cłowego we 
Lwowie; posadę kontrolora Michałowi Dujano- 
wiczowi, poborcy urzędu cłowego pobocznego 
w Husiatynie; posadę oficjała Karolowi W ili­
baldowi Altenberg, kontrolorowi urzędu cłowe­
go pobocznego w Podwołoczyskach. *

Gospodarstwo, przemysł i handel.

O Z E H X r  Y
na targowicy publicznej w Krakowie

dnia 10 października 1871 r.
zła. c. do zła. c. 

Mierzyca Pszenicy zimowćj 5 — 5 95
t, Pszenicy jarć j . . 5 50 5 65

(3> j a d e s ł a n e . )
Wszystkim chorym siła i zdrowie bez lekarstw i kosztów!

Revalesciere du Barry z Londynu usuwa następujące choroby:
Wszystkie cierpienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płueowe, choroby wątroby, gruczoł 

błon śluzowych, choroby pęcherza, nerek, tuberkuły, suchoty, asthmę, kaszel, niestrawność' 
zatkanie, rozwolnienie, bezsenność, słabość, hemoroidy, wodną puchlinę, febrę,' zawrót głowy| 

Notowano dzisiaj w obrocie przewozowym | hongestje, szum w uszach, nudności i womity nawet podczas błogosławionego stanu diabetes 
pszenicę 82 — 84 ft. po 5.50 —  6 , 84 — 88 ft. >“ ehmcboiję, chudnięcie, reumatyzm, podagrę i bladaczkę. — 72,000 wyzdrowień,'czego nie 
po 6.30 — 6.70. Żyto 79 — 81 ft. 4 .15— 4.45. m06ł y dokonać żadne lekarstwa, a na co między innemi mamy świadectwo Ojca św., marszałka 
Jęczmień na słód 74 — 7 5 ft. 3 .60 — 380. Owies | dwonl h r’ p l“ skowa, margrabin/ de Brćhan.

Pożywniejsza niżeli mięso, Revalesciera zaoszczędza tak u dorosłYcb jskoteż u dzieci 
50 razy tyle, ile kosztują lekarstwa.

Szanowny Panie! Glalnach 14 lipca 1867.
Re’.alesciere pańską, którćj prócz Boga zawdzięczam życie wśród okropnych chorób żo- 

łądka i nerwów, zamierzam dłuzszy czas jeszcze używać jako śniadanie i proszę zatem uprzej­
mie szan. Pana o łaskawe przesłanie jednćj puszki na 12 funtów za pobraniem pocztowćm.

Z uszanowaniem i wdzięcznością:
G r o d e z ,

wikarjusz w probostwie Glainar, poczta Unterlengen przy Klagenfurcie 
W  puszkach zawierających »/j f t - 1 z lr- 50 kr., 1 funt 2 złr. 50 k r 2 ft. 4 z łr. 50 k r 

5 ft. 10 złr., 12 ft. 20 złr., 24 ft. 36 złr. *’
Revalescifere Cbocolatće w tabliczkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 24 f  

2 złr. 50 kr., na 48 filiżanek 4 złr. 50 k r.; w proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., 
filiżanek 2 złr. 50 k r ,  na 48 filiżanek 4 złr. 50 kr., na 120 filiżanek 10 złr., 288 f 
20 złr-, 576 filiżanek 36 złr.

Oprowadzić można gdziekolwiekbądź za przekazem pocztowym przez: Barry du Barry 
™ ”  W iedniu Wallfischgasse 8; w Krakowie lakob Goldwasser. nrzy ulicy Grodzkićj

w aptece Józefa Trauczyńskiego pod „Gwiazdą;* w Peszcie Tórók; w Pradze
w Czemiowi?.ch

Praga 4 października.— Stan zasiewów je ­
siennych polepszył się; za to  wykopywanie I 
ziemniaków i  buraków przeciąga się z powodu 
niepogoiy. W  handlu zbożowym utrzymuje się 
usposobienie stalsze, dotąd jednak nie udało] 
się dalszćj nadwyżki osiągnąć.

4 — 4.05 za centnar. Rzepak 8 .50—-8.55.
O olćj popyt znaczny, płacono za centnar

30— 30.50.
Spirytns utrzymuje się p rzy  wysokiój cenie 

z powodu braku takowego; nowy zaś nie prę- 
dzćj jak  za 2 — 3 tygodnie na targ przywiozą. 
Zadano za ziemniaczany 6 0 — 61 c.

Obrot w cukrze od kilku i dni w lepszćj ten­
dencji. Notowano rafinowany 30.25 — 30.75, 
melis średni 29 — 30, lum.pen 27 — 28.25, su­
rowiec (pierwszy produkt) 19.121/ 2 — 19.37 '/2 
za centnar.

W rocłnw  10 października.
Obrot tygodniowy nPi targu wrocławskim.

P > k ilku  dniach dź dżystych i przekropnych 
nastała znowu niefortijuna susza, obecnie w ła­
śnie wcale niepotrzeb na, bo trochę deszczu na 
siew/  i  uprawę ro li byłoby bardzo poźądanćm.

filiżanek 
na 24

filiżanek

et comp. w W iedniu 
pod nr. 70 i
J. F flrst; w Bemie F. Eder; we Lwowie Rotlender und Sigmund Rucker- 
Safcnireb; w Klausenbargu J. KronstSdler; w Bochni J. E. Bulsiewicz.



KRAJ z czwartku 12 października.

Powołany do L w o w a, opuszczam z praw ­
dziwym żalem Kraków. — W  nim zosta­
wiam najdroższe z życia mego pam iątki, 
bo tu znalazłem  wykształcenie, stanowi 
sko i przyjaźń. — Przez 6 lat mojćj p ra  
ktyki lekarskiej doznałem tyle zaufania 
i życzliwości w każdćj warstwie miesz­
kańców, że trapi mnie m y śl, czy rzeczy 

wiście uczciwe moje usiłow ania nie były przece 
n ia n e .— Żegnając moje liczne pacjentk i, dziękuję 
im za względy, jak ich  przy wyjeździe doznałem , 
proszę o pam ięć i upew niam , że jako  najdroższy 
k lejno t, który  własna praca zdobyłem , przecho­
wam na zawsze zaufanie i przyjacielska życzli­
wość ty ch , którym ulżyć w cierpieniu usilnie p ra ­
gnąłem.

Kraków, d. 10 października 1871 r.

Dr. Adam Czyżewicz,
2336) profesor położnictwa.

HJWłKWIM
Ogromne powodzenie tego środka pochodzi z 

jego własności doświadczonych, sprow adzania na 
powierzchnię ciała zapalenia i rozdrażnienia na j­
żywotniejszych wewnętrznych części organizm u.— 
Najznakom itsi lekarze w Paryżu  zalecają P a p ie r  
W linsi na  k a ta ry , g ry p ę , z a p a le n ie  g a rd ła , ro z ­
d rażn ien ie  naczy ń  oddechow ych (b ro n ch itis ), reu- 
m atyzm y w lędźw iach  i nerw ach  b iodrow ych itp. 
Jednorazowe lub dwurazowe użycie wystarcza i 
nie zostawia żadnego śladu oprócz świerzbienia.

Dostać m ożna w Krakowie w aptece pp. W. 
R edyka i T ra u c z y ń sk ie g o ; we Lwowie w aptece 
p. P io tra  M ikola8Cha; w Brodach w aptece M. Kul 
la k a ;  w W arszawie w składach m aterjałów  apte­
cznych pp. Galie, M rozow skiego i Ludw ika S p ie s ; 
w W ilnie w aptece p. C hrośc ick iego .

2166(1-26,)

OZNAJMIENIE.
POWSZECHNA WIEDEŃSKA FABRYKA MASZYN DO SZYCE

W iea e ń , verlangerte  O pęrngasse, 3NTr. 5,
P GZ c ° k u P T ) ? ca P- T- p u b liczn o ść  m oże się  u d aw ać w p ro s t do  fab ry k i i k o rz y s tać  sam a z cen  fab ry czn y ch . —  D la  teg o  sku tk iem

obniżen ia  eon. -------
p o sta n o w iła , ż eb y  n ie  m ieć z a s tę p cy  w I ł r a l i O W i e

k o sz tu ją  o d  dzisie jszego  d n ia  C h w y tn e  m a s z y n y  d o  SZVCia W H E E L F R ’A Jfc U/li C /lM ’A T * ”" ■> ■
12 ig ie ł, 4 kruszcowych cewek, 2 drewiffiu. "b cew ek, 1 patentow any     zupę  n ie  ze  W S Z elk iem i p o trze b n em i p rzy b o ram i i p rz y rz ą d a m i, pom ięd zy  k tó rem i je s t  ta k ż e :
stalowy obrębiacz, 1 stalowy drylownik, 1 obrębiacz stalowy przenośny 
według liczb, 1 (druga) p łyta do przetykania grubych m ateryj, 1 szkło do tylko złr. w, a.wszywania sznurków, 1 szkło do siu taszow ania, 1 szkło do przyszywania 
sznurków, 1 szkło do wąskich fałdów, 1 szkło do prostego szycia,

Ze w zględu n a  tan io ść  c e n , sp rzed a je  się  ty lk o  za g o tów kę ,  w y sta rczy  jed n a k  m a ła  zaliczk a  n r*  
Z am aw iających  p rosim y d la  u n ik n ien ia  p o m y łek  o d o k ład n e  w yp isan ie  naszego  ad resu  : 7

poręczeniem
na

5  lat.

1 m iara ig la n a , 1 zwilżacz nici, 1 wyszukiwacz nici, 1 konewka na oliwę, 
1 toczydło, 1 kluczyk iglany, 1 klucz śrubowy, 1 wyciągacz śrubowy, 
1 opis użycia z rysunkam i, 1 naszywacz wstążek, 1 wstawiacz wstążek, 
1 wystrzępiacz, 1 linia do równego szycia, 1 linia do watowania, 1 pod­
trzym ywacz sutaszu, 1 sprężyna spiralna.

zam ów ien iu  ,

’w ’i e i 1  > v e r l a n g e r t e  O p e

Demysia z Berlina
OLUŻYŃSKI

Ulica F loryańska , 364 ,  I. piętro.
2243(3-?)

r e sz ta  zaś n a leży to śc i b ęd z ie  w y p łaco n a  w jjurzędzie  pocztow em  p rz y  od b io rze  m aszyny.

W iener Nahmaschinen Fabrik
doxxx Hoinrlcliahiof.r n g a a i a o 2267(1-6)

Masło świeże
wyrabiane codziennie " w  O l a z y  ze słod- 
kićj śm ietanki, sprzedaje w Krakowie dom ko. 
misowy W. Jerzm anowskiego przy ul. ś. Jana-

M ieszłtanie
składajłice sie z 7^pokojów pieknie um eblo­
wanych , kuchni, stajn i i wozowni — zaraz do 
wynajęcia.

M ieszkanie
w obszernym , m urowanym dworze o ćwierć 
mili od K rakowa zefsta jn ią  i wozownią, zarąz 
do wynajęcia.

D rugie ta k ie ż  sam o  przy rogatce Mogilskićj.

P ro p in acy a
w Piaskach przy Mogilskiej rogatce, gdzie się 
odbywają targ i tygodniowe na bydło i trzodę1", 
będzie do wydżierżaw ienia od 1 stycznia 1872. 

Bliższe wiadomości w adm inistracyi „K raju“ 
2337(1-3)

Pierwsze, c. k. uprzyw. Towarzystwo żeglugi parowej na Dunaju.

i J ;

Selbstbehandlung

MYDŁA SŁODOWE
do użytku kąpielowego i toaletowego

(2338)

między Wiedniem -Linzem-Passau, a między Preszburgiem - Pesztem.

Ostatnia Tegoroczna iazda Podróżnych
z Wiednia do Lincu i Passau odbędzie się w niedzielę 15 paździórn.
” d° Wiednia „ „ „ wtorek V 7
” ^^iednia do I^reszburga na lokalnym bacie niedzielę ±5

i^reszbiarga do "Wiednia odbędzie się w poniedz. 16
„ Wiednia do Pesztu „ „ „ wtorek W  ”
„ -Pesztu do "Wiednia

1855(15-?)

W iedeń, 6 października 1871.
niedzielę 15 „

Dyrekcya Ruchu.

skutkują nader zbawiennie w cierpieniach m uszkuł, kości i nerwów (oświadczenie księcia Bism arcka 
barona Heydt a  i baronowej Graffenned), usuw ają wszelką nieczystość skórna i narlaja skórze świe-
ić j i zdrowej barwy. (W edług .sprawozdania Wiener Medic. Presse). "

Prawdziwych dostać m ożna tylko w

c. k. ’ onces. głównym składzie JANA HOFFA, nadwornego liw-
w  "WieUruu, UL. K arn tu errin g  i 1 franta

■ * -  Jedynie prawdziwe i doskonałe dostać m ożna u p. J a l t ó D a  '*"•
przy ul. Grodzkićj Nr. 70, obok księgarni p. W ild ta, w aptece p. T r a . -  ^ < 3 . W a , a s e x - « ,

-  R ^ k u  G łó w n y
W '& x x x  a ,  w R ynku Głównym, naprzeciw Kościoła ś. W ojciecha i u m, u p ' W l l Ł . t . l m a ,

w a . B s e z - SL w domu Deichesa na  Stradomiu w K rakow ie; -  . pana
f c ó r a l t l e g o  w T arn o w ie ; u p. 2MC. K o z l o v  u p. " W .  T  _a_  - w r i e i o

W ? iê Ui -  U w P r z ^ y - ś l T ^ r ^J - u  P- J .  O k o ł o w i c z a  i S y * ,  p. Ł .  K a r t a g e n e r a  w Rado
O strzeżen ie przed f?» w Sanok‘'>

Na wszystkich et7 k i y ach moi, '  -<szowaniem j podrabianiem, 
wych znajduio • i- j, ~n wyrobów s ło jo  r - -

•‘r,nQj-ęĈ fiy  podpi

geheimer

Krankheiten

Necessaire Antiblenorrheene
zur Selbstbehandlung der Genitalfltisse (Trip­
per) entlialt die U tensilien und die Medica- 
mente sam mt belehrenden Iustructionen fiir

Selbstbehandlung des T rippers
ohne w e lte re  a e rz tlic h e  H il.e zu beziehen 
in der 0 rd in a t io n s a n 8 ta l t  des Spezialarztes

Med. Dr B lsenz
Mitglied der „W iener Medizin. F a c u lta t” etc. 

W ien, S ta d t  C u rre n tg a sse  Nr. 12.
,ls 10 a. O. Wahr.
(ohne Postuaehnahm e). 
E bendaselbst zu habeu d asW erk :

_  „Dle g esch w ach te  M a n n esk ra ft11,
Tmpotenz, dereń Ursachen und  Heilung.

P re is  2  fl. o. W. 2156(93-150)

Johann Hoff.

ay n y  p raw d z iw y

Expo-’
.tiou 

/  84*5

sia.,
parl’Acadcuiie

d o k to ra  B G U IS IE R
zastósowany do lewatyw, wstrzykiwać, skrapiań  prysznica, których 
chorzy używać mogą w łóżku bez zmoczenia się i zmiany miejsca. 
Używany bywa powszechnie w domach prywatnych, domach zdro- 

,  wia, w szpitalach i zakładach naukowych, etc. etc.
I  P rzyrząd ten  sam funkcjonuje — wytrysk jego je s t ciągły, regu- 

" larny  i dający się dowolnie modyfikować.
Do nabycia w Paryżu  u  T ollay , M artin  i L eblanc, ulica Cadet, 7. 

W K rakow ie, w aptece p. W. R edyka. 2165(6-35)

!Już nie potrzeba frotera!
Angielska połyskująca pasta kauczukowa

do najtrwalszego, najpiękniejszego i najtańszego zapuszczania wszelkich
P O C ł ł Ó g .  2303(1-20)

Ten n a jk o rz y s tn ie jsz y  w y n alazek  odróżnia się od wielu do zapuszczania używanych 
lakierów, i td . , szczególnie przez to, że skutkiem  nader szczęśliwie udanego składu che­
m icznego, w połączeniu z kauczukiem  — pasta nab rała  właściwćj c ią g ło ś c i , co zapewnia 
je j trw ałość, przeto podłoga nią zapuszczona u rą g a  w szelk im  zn iszczen io m , a przy jak ie j­
kolwiek staranności, k ilka  la t pozostaje piękną,

Główny skład dla Galicyi w K r a k o w i e  u. p. J a l s ó t o a  G ł o l d -  
w a s a e r a  przy ulicy Grodzkićj Nr. 70. — F ilia  w T arnow ie  u p. B. R ingelheim a.

Nie m ogąc dla braku  czasu odpowiadać na  liczne zap y tan ia , jak ie  m: io doe.ho- 
<lzą z przyczyny teraz częściej wydarzających się wypadków choroby bydła, polecam 
niniejszem  Szau ownćj Publiczności

* EXPTJRGATYW
pomysłu moj, ,g0 , który podczas długoletnićj praktyki mojej wojskowej i cywilnój 
z największe? n powodzeniem używam. — Skład tegoż utrzym uję w handlu pp.

J - So łia itte r  i  Spółka, w  R z e s z o w ie ,
sprzedając  pojedyncze flaszki po I® złr. 3 0  cent. — zaś 6 flaszek na  raz po 1 3  złr.

O p  akunek potrzebny dla dalszych przesyłek, liczy się ja k  najm ierniej , a do­
kładny -przepis używ ania je s t każdej flaszce dodany.

F r a n o i s z e l ł  P i c ł i l e r ,
239C ,(l-i 5) c. k. weterynarz.

w dobrach arcyksiażęcych Żywieckich.

W  d o b rach  arcy k siażęcy ch  Ż yw ieckich  m ają  b y ć  ja łó w k i i b u h a jk i od  l/ ,  do  
l :i/ t  r ° k u  ta k  czyste j k rw i sz w a jc a rsk ić j, ja k o  tćź  z k rzy żo w an ia  ze  s ty  ryj f em,; 
(M iirzthaler) p o c h o d zą ce , do k o ń ca  p aźd z ie rn ik a  1 8 7 1  r. sp rzed aw an e .

C hęć k u p ien ia  m ający , m ogą takow e n a  fo lw arkach  rzeczo n y ch  dóhr- o b e jrzeć .

Dyrekcya dóbr arcyksiażęcych w Żywcu.
(3 m ile od  s tacy i ko le jn ć j w  B ie lsk u ).2309(5-6)

ROTHSCHILD & CO., ^ " ś J 1 WIEH.
Zlecenia dla o. Ił. giełdy

uskutecznia się i oblicza najlepićj. Zakupno i sprzedaż papierów  
państwowych, losów pożyczkowych, akcyj bankow ych, kolei żela­

znych i przedsiębiorstw  przemysłowych.
L°ay na spłaty ratami.

^ ^ ^ ^ N a s z ^ t u r s ^ ^ r z e s y ł a m ^ u ^ a d a m ^ f r a n c ^ j r a t i s ^ ^ ^ ^ ^

KRAKÓW 11 październ.

6%  O '1 lig- indem, galic.
kupon ubiegły 2.10 

4«/0 Listy zastaw, galic.
kupon ubiegły — 111 

6%  L isty  zastaw. galic.
kupon ubiegły  — 138 

4°/o L isty  zastaw, polskie 
kupon ubiegły — 120 

6#/0 L isty  zastaw, polskie 
kupon ubiegły — ’ 30 

6%  Listy zast. hip. gal.
kupon ubiegły — 67 

60/0 L isty zast. banku  włść.
kupon ubiegły— 1.67 

Akcje kolei Kar. Ludwika 
„ „ C zem .-Jassy . .
,  banku dla handlu i

przem ysłu 8 0 ...........
Losy 6%  (D onau Regulir.) 
L osy prem . w ęg iersk ie . .  . 
Losy m. S tan is ław o w a.—  
Srebro nowe au stryack ie . .
Srebro polskie s ta re ............
S rebro (obrączkowy rubel) 
R uble papier, rossyjskie . .
T a lary  p r u s k ie ....................
D ukat obrączkow y..............
20-franków ka.........................
Pó łim perjał rossy jsk i..........

WIEDEŃ, 10 październ. 

Dług państw a:
R enta austryacka ------ 5°/0

„ „ w srebrze 5%

Losy.
Uzad. z r. 1839 całe za 100 

„ 1839 >/5 * 100 
4%  rząd. 1854 „ „ 250 
6°/o 1860 całe „ 500
6°/o „ 1860 » K*
Rząd. „ 1864........10<
Como Renten za 20 .........
6°/« D onau Reguł, za 100

U r j3 P  a P 1 €

z a d a ia  p ła o a żąd a ją j p ła c ą

7,1 r. w. a złr. w. a.

7 6 76 W ęgier, poż. premiow. 100 97 26 97 -
3%  Tureck. wpłać. 400 fr. 67 25 67 —

75 25 74 _ Kredytowe 1860 r. 100 wa. 182 — 181 50
C lary ......... .... 40 „ mk. 38 — 36 —

85 83 76 D onau Dampfschff. 100 „ 98 — — —
Keglewicza. . . .  na  10 „ 16 — 14 —

88 86 75 Ofen (Budy) na 40 fl. wa 33 — 32 -
P a l f y .........  na 40 „ mk. 28 — 27 50

89 25 88 Rudolfa . . .  „ 10 „ wa. 15 — 14 —
Salm .........  „ 40 „ mk. 41 60 40 50

89 25 87 75 St. Genois „ 40 „ mk. 32 — 31 —
Stanisławów. „ 20 „ wa. 27 — 25 —

91 89 T ry es tu . . . .  , 100 „ mk. 121 60 120 50
W ald ste in .. , 20 „ „ 21 — 19 50

261 _ . 257 _ W indischgratz. 20 „ „ 23 — 22 —
172 — 169 50 O bligacje.

Indem niz. buków......... 6% 74 — 73 —
70 — — — „ g a lic y jsk ie ----- 75 50 76 _
97 — 95 — „ siedmiogrodzkie 74 75 74 —
99 — 97 — „ węgierskie . . . . 80 — 79 50
27 — 25 — Ind. weg. z klauz. 1867 78 — 77 25

119 50 117 60 Poż. kol węg. sr. 6 % sz .l2 0 108 — 107 76
103 __ 100 —

1 S 7 1 82 A kcje b ack  ow e:
161 __ 160 — Anglo-austr. za 100 sr. 250 — 249 75
179 — 177 — Anglo-hungaria „ 80 „ 91 — 90 50

5 73 6 60 Boden Credit austr. 80 „ -’70 — 268 —
9 52 9 40 „ „ węg. 80 „ 134 — 133 —

_ __ _ C cntralbank austr. 80 wa. 54 — 53 —
Credit Anstalt „ 160 „ 
D epositenbank „ 80 „

289 — 288 8'
78 — 75

Esc. Ges. n. oest. 500 „ 944 — 939 —
„ b ank  czeski 100 „ 142 — — —

57 85 57 75 Franco a u s tr .. . .  80 „ 118 75 118 —
68 60 68 40 „ węgierskie 80 „ 93 — 92 50

Galic. dla handlu
i przem ysł. 80 „ — — — —

288 — 285 — „ LandsbkLw ów  80 „ — — — —
:88 — 286 — Handelsbk W ied. 160 „ 148 — 142 —
90 — 89 - Hypot. galjcyjs. 100 „

764
— — —

97 90 97 70 N ationalbank ....................... — 762 —
U l 25 110 7; U nionbank . .  za  200 „ 258 70 258 40
135 25 135 _ Vereinsbk austr. 80 „ U l — 110 75
25 50 24 7f V erkehrsbank . .  200 „ 180 50 180 -
95 — 94 60 W echslerbk wied. 80 „ 172 — 171 60

W echslstub Gesel. 80 „
W ien.B nk Verein 80 „
Zivnost. banka p.

Ćechy a M oravu 100 „
Ałtaje k o ła t:

Alfbld F ium ew .a. 200 sr, 
Bohm. Nordbahn 150wa.

„ W estbahn 200 „ 
Dux Bodenbch wa. 200 sr.
E lisa b e th ..............  200mk.
„ Linz Budw. w.a. 200 sr 
Ferdin. Nordbhn lOOOmk 
Franc. Józefa w.a. 200 sr. 
Gal. K arl Ludw. 200mk. 
Kaschau Oderberg 200wa. 
Lem b. Czerń. Jassy  200 
M ahr.Sch.Cent.wa. 200 sr.

„ n a  126 srbr. 80wa. 
Oest.Nordwstb wa. 200 sr.

„ lit. B. „ 200 „
P raga-Dux „ 150 „
R udolfbahn „ 200 „

„ na  162 „ 80wa.
Siebenbiirger I. „ 200 sr.
S taatsbhn (500 fr.) 200 „ 
Siidbhn (Lombard.) 200wa. 
Siid-nord Verbind. 200mk 
Suez-Canal fr. 500
T heissbahn   200wa,
Tram way wied. . .  200 „ 
W ęg. gal. I. L upk. 200 sr, 

„ Nordostbh.wa. 200 „
„ Ostbhn (128 sr) 80wa, 

Akoye przemysłowe. 
Baugesells. allg. eost 8 

„ W ied. . . .  80
Borysław. Petrol. . . .  200
F o rs tp ro d u k te   200
Hotel W ied..................  200
Inneberg h u t .............. 100
Masz. cegieł, w ied .. .  200 

„ „ i  bud. lwow. 80 
Neub. M ariazel h u ty . 80 
Schloglmtthle P a p .. .  80
W ied. pryw. Telegraf, 200

1

ząoająi płaoą

P i e n i ę d z y .

złr. w. a.
93 50 

216 50

127

180 75 
142 50 
252 50 
163 — 
238 — 
203 — 
21C0—  
206 — 
260 50 
183 50 
171 25 
137 —

218 — 
183 25 
113 60 
157 26 
74 £0

173 25 
183 — 
199 30
174 50

240 — 
220  —

93 
215 60

125

179 60 
141 50 
251 50 
162 — 
237 51 
202  —  

2 0 9 5 -  
205 -  
260 — 
183 — 
170 75 
136 50

217 50 
183 -  
113 — 
166 76 
74 — 

172 76 
385 
199 1Q 
174 —

239 — 
219 75

159 60 159 —
160 — 159 50 
113 751113 25

81 50! 81 25 
92 - 1 91 —

34 — 

t32 75

81 —

33 — 

132 25

80 6< 
94 -

L isty  zastawne.
Allg. oest. Bd.Kr.losE 

„ „ 3 3  lat los 5°/0wa.
Centr. Bd. Cred. 40 51/  
Galic. Tow. kred. . . .

„ Banku Hyp. . . .  6°/, 
„ Bank. W łoś.. . 

N ationalbank m. k .. 5°/, 
„ w. a . . .  5“

Oest. Hypoth. 10 rocż. 5 
„ „ 60 „ 5

0 . Kred. & Vorsch. „ 5
„ „ 35 „ 5
„ s n 8r« » „ 5

W ęg. tow, k r e d .. . .  5 l/}

Obllgl pierw szeństw a:
Alfold Fium e 5°/0 sr, 
Bohm. N ordbahn 5%

„ W estbahn 5°/0
E lis a b e th ..............  S0/ ,

1869 — 70 5%  
Ferd . Nordbh m .k. a %

„ „ w .a . 6■’£,

F rąnz. Josef 
Gal. Kar. Lud. 

„ TI. em. 
„ 1871. III. 

Kasch. Oderb.

5%
6%
5%
6%
5%

Lwo w .-Czern.-Jassy:
„ I. 1865 w. a. 5%
„ II. 1867 „ 5°/0
„ III. 1868 „ 6°/'q

Mahr. Sch.Cntr. „ 5°/„
Oest.N rdw stb w .a. 5°/0 sr. 
R udolfbahn „ 6%
Siebenbiir. I. „ 5°/0
S taatsbahn  500 fr. t 
Siidbahn (L om bard j)

złr. 200 6°/0 sr.

T heissbahn . . , 6°/o

złr. w. a.

. 105 25 104 75

. 86 60 86 —
, 96 — 95 50
o 76 25 — —
? —■ 
r, 89 26 88 75
o 91 25 90 —
0 ’
0 81 50 89 20
,  95 50 _ _
2 92 60 — —

—- — _ —
o 88 75 _ _
o 105 50 _ _
,  89 — 88 75

. 91 90 91 65
101 75 101 25
93 — 92 50
95 25 94 7.i
— — 101
89 60 83
89 — 88

105 25 104 75
98 30 98 10

106 — _ _
101 — 100 50
96 20 96
90 75 90 60

79 75 79 25
92 — 91 —
81 60 81 —
84 — 83 50
99 50 98 7f
90 50 90 _
93 — 88 51

139 — 138 —
109 60 109 —
90 10 89 90
80 60 80 —
97 60 96 50
— — — —

W ęg. gal. Lupk. 5%  „ 
„ Nrdost 300 5°/o „ 
„ Ostbhn 300 5°/0 ą
W eksle na  3  m ies.

F rankfu rt skont. 3 1/., o 
Ham burg
Londyn 2
Pa,7 ż  „ 6

M onety:
D ukat w ażny .........

S reb ro . . .
francuz.

LWOW, 9 październ. 
,kc. banku hip. gal. 10? 

„ „ krajów . 80

” , ” * - • 4°/c
. banku hip. 6°/, 
„ włościan 6%  

j i  ind. galicyj. 5%
Półim perjał lo s............

1 srebrny obrączk 
papier.

Paryż  3 0 0 fr .l0 d . 
W iedeń 150 złr. 2 m 

Ik c je  kol. warsz.-wied. 
„ warsz.-bydg. 
„ w arsz.-tjresp 

y zast. serji 1 . .  4°/ 
„ „ 2 . .4 » /„

kupon ubiegły
„ now e  5%

kupon ubiegły 
likw idacy jne .. 4%  

kupon ubiegły

żądają
złr. w. i.

86 2r 86
86 — 85 60
*j 5 50 85 10

101 30 101 20
88 20 88 10

119 40 119 40
45 85 46 75

6 73 5 71

9 47 9 46
118 30 118 40
178 — 177 75

123 50 121 50
64 50 62 50
85 _ 84 __
74 75 74 __
90 — 89
92 50 91 60
76 — 75 _

9 85 9 70
1 96 1 88
1 60 1 59

Rs. k. Rs. k.
7 33 7 31

88 70 87 75
91 35 — __
89 60 __ _
69 — 68 —

105 60 — —-
89 30 89 —
88 30 88 —

1 20 — —
89 20 88 90

1 60 — _
73 90 73 67

1 49 — —

talar.
421/, — —
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BALSAM BILFINGER A
p rzec iw  reu m atyzm ow i i p o d a g rze ,

badany przez najw iększe znakomitości N iem iec, F rancy i i Anglii.

i t o w n y  ś r o d e k  l e k a r s k i ,  nawet w najuporczy- 
wszych chorobach. 2257(1-?)

C ena I f laszk i 2  z ł r .  5 0  k r . , —  ‘/2 fla szk i I z ł r .  33 k r.

Główny Skład: FELIX RIEBEL w Lipsku
Skład na Kraków i Galicję

u D ra Floryana Sawiczewskiego aptek, w Krakowie.
$

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOI
F a b ry k a  św ieżo p o p ra w io n y c h , n a jp ra k ty c z n ie jsz y c h  i te r a z  n a jb ard z ie j poszukiw anych

ii
inżyniera m aszyn 2214(1-12)

FrEinciszlka BoU ingera -w WiedLniu,
poleca

swe najlepsze lodOW nice n a  piwo, wino, potrawy, mlćko, mięso, tłuszcze it.d.
naczynia  do ch łodzenia  wody, lodniczki i naczynia na lody po najumiar
kowańszych cenach.—  Ta sama fabryka poleca także Syfony, pipy * SZpOflty 
do b e c z e k  i wszelkie przyrządy potrzebne w piwnicach; przyjmuje n a p r a w y  
i stare p ipy i szponty zamienia na nowe. Z le cen ia  odnoszące się do po­
wyższych przedmiotów, jako  tćż do zupe łnego  u rzą d zen ia  r e s ta u r a c y j  i 
L SZynkÓW przyjmuje i wykonuje się prędko i najtaniej, a WZOry z cennika­
mi przesyła się na żądanie. — Uprasza się pisać do g ł ó w n e g o  
a l t ł a d . 1 1  f a b r y c z n e g o  (Fabriks-Hauptniederlage) " W i e  
d e n . ,  I X e u m u b l g a s s e  K T r .  2  w ‘W i e t i m u .
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PAPIER RIG0LL0T
czyli

Gorczyca w  arltuszacłi

NA SY N A P ISM Y
nrzyia ty przez wszystkie szpitale paryskie, am bulanse, szpitale wojskowe, m arynarką cesarski, 

- i m arynarkę angielską.
Z a c h o w a ć  wszystkie własności proszku gorczycy, otrzym ać z łatwością i w kró- 

tkićj chwili stanowczy skutek ja k  najm niejszą ilością lekarstw a, jes t to zadanie , 
które p. Rigollot w najszczęśliwszy i najpraktyczniejszy rozwiązat sposób.

A. B o u c h a rd a t  , (A nnua ire  de t/drapeu tu jue 1 8 6 8 , p a g . 204 ).

 ̂O la uniknienia fałszywego papieru wymagać 
n a lt  ż.y, aby opatrzony był podpisem właściciela.
Do każdego pudelka dołączoną jes t instrukcja 

2166(1-33) w j? zyku polskim.

Dostać m ożna 11 wynalazcy 26 rue Vieille du Tem pie w Paryżu — w KRAKOW IE w 
tece p. W ik to ra  Ri ’d y k a  i we wszystkich znaczniejszych aptekach celni jszych m iast Europy

,v ap- S
n-opy. B

W  d r o k a k n i  „ K r t o a “ p o d  sA rs ą d o m  F1* G ra ,!iek t,-w *k ie;r-)


